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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Reaakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
Reklamacja otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 złr. .35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 i .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mośd raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 1 marca
b. r. posiadającego tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego radcę sądu kra­
jow ego przy sądzie obwodowym w Splicie, 
Rocha P a l a  di  n o ,  zamianowaó najmiło- 
ściwiej prezydentem sądu obwodowego w Du­
browniku (Raguzie).

nowotargski), w Gorzejowej (pow. pilzneń- 
ski), w Lutoryżu (pow. rzeszowski), w Sam­
borze, Dorożow ie, Mestkowieaeh, Spryni 
(pow. Samborski), w Kałabarówce, Kozinie 
(pow. skałacki), w Posadzie dolnej staro­
miejskiej (pow. staromiejski), w Radoszy­
cach (pow. sanocki), w Targowicy (pow. 
tłumacki), w Chmielówce (pow. trembowel- 
ski), w Zborowie i Podhorcach (pow. zło- 
czowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lutego 1885.

Jego Ekseelencya Pan Ministei spraw 
wewnętrznych przyniósł c. k. starostę Igna­
cego L e w i c k i e g o  ze Stryja do Rudek. ■

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA

Lwów, 9 marca.

głosów za Cleyelandem, zdecydowały 
o jego wyborze. W objawie tym wi­
dza Amerykanie pierwszy krok do u- 
chylenia raz na zawsze istniejącego 
pomiędzy południem a północą anta­
gonizmu. Nowy prezydent zdołał na 
innym urzędzie wzbudzić zaufanie tak­
że stronnictwa republikańskiego, a 
przynajmniej części jego lepszej, któ­
ra pragnęła położyć kres systemowi 
protekcyjnemu w powierzaniu urzę­
dów przez prezydentów, którzy od r. 
1860 wychodzili z łona stronnictwa 
republikańskiego i presyi jego opierać 
się nie umieli.

W takim też rzeczywiście duchu 
odzywa się nowy prezydent w orę­
dziu, znanem już obecnie z dosłowne­
go brzmienia, a które powszechne 
wywarło wrażenie. Cleveland, pod­
niósłszy konieczność stłumienia du­
cha frakcyjnego, poświęcił dłuższy u- 
stęp antagonizmom politycznym, pro­
sząc, żeby tak stronnictwo pokonane, 
jak i zwycięzkie, zapomniały o wza­
jemnych niechęciach i wszystkie siły 
swoje zwróciły ku sprawie dobra o- 
gólnego. Zalecił dalej oszczędność, tak 
w życiu publicznem jak prywatnem i 
zwrócił uwagę na potrzebę reform i 
ulepszeń w administraeyi, przyrzeka­
jąc ze swej strony ścisłe wykonywa­
nie i obronę konstytucyi.

W  ustępie o polityce zew., "‘ ••'mej 
zaznaczył C!eve]im<l, ’m  polityki.. v- 
bedzie dalszem rozwinięciem zasad,O '
zalecanych przez Washingtona, Jeffer­
sona i Monroego. Jest to polityka 
neutralności ścisłej i niezawisłości 
zarazem. Państwo Stanów Zjednoczo­
nych nie będzie zawierało żadnych 
sojuszów, ale zachowa przyjaźń ze 
wszystkiemi mocarstwami. Prezydent 
zalecił w końcu redukcyę podatków 
a jak najsilniejszy położył nacisk na 
reformę służby rządow ej, wT którejby

przy wyborze urzędników publicz­
nych miano przedewszystkiem na oku 
zasługę i zdolności, a nie względy 
protekcyjne.

Telegramy doniosły już także o 
mianowaniu ministerstwa przez Cle- 
velanda. Wybór padł na członków 
przeważnie ze stronnictwa demokra­
tycznego, a nawet opinia przeciwni­
ków nie ma im nic do zarzucenia, 
gdyż wszyscy członkowie nowego 
gabinetu znani są jako ludzie zdolni. 
Ogólne wrażenie tak aktu inaugura­
cyjnego, jak orędzia prezydenta, jest 
zadawalające, i jeżeli, jak sobie obie­
cują za oceanem, wszystko pójdzie 
normalnie i nadal, to Ameryka wy­
stąpi wkrótce jako jeszcze groźniej­
szy konkurent ekonomiczny Europy.

Sprawy krajowe.
(<Galicyjskie TowJ: gospodarskie.)

Z powodu mnogości materyału z po­
siedzeń Izby poselskiej Rady państwa, mu­
sieliśmy tym razem pobieżniej traktować 
sprawy ważne, poruszone na tegorocznem 
zebraniu Rady ogólnej Towarzystwa go­
spodarskiego. Winniśmy jeszcze zanotowaó 
uchwały ważniejsze, zapadłe na ostatniem 
posiedzeniu. W  sprawie referatu dra Ruto- 
wskiego o gorzelnietwie, uchwalono starać 
się o krajową szkołę gorzelnictwa, opartą o 
wzorowo) urządzoną gorzelnie ; uchwalone 
dalej utworzyć' przy Towarzystwie sekcyę 
gorzelnianą, a w końcu uchwalono wniosek 
p. Fromla, następującej osnow y: Starać się 
o zmianę ustawy, w tym duchu, aby każ­
demu, bez względu na uzyskany kredyt, 
służyło prawo odtrącenia 2 prc. dyskontu 
przy płaceniu podatku gorzelnianego z g ó ­
ry. Na poufnem posiedzeniu zapadły nastę­
pujące uchwały :

W  sprawie skierowania emigracyi lu­
du z powiatów zachodnich do wschodniej 
części kraju, uchwalono: „Rada ogólna wy­
bierze komitet z 5 członków, celem zawią­
zania osobnego towarzystwa, mającego się

Od dnia 18 do 26 lutego b. r. spraw­
dzono w kraju następujące choroby stadne :

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Jasionowie 
(pow. brodzki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Bochni (pow. 
bocheński), w Borysławiu (pow. drohobycki), 
w Nowoszycach (pow, Samborski), w Ole­
szkowie (pow. śniatyński), w Pleskowcach 
i Czerniechowie (pow. tarnopolski).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  
u b y d ł a :  w Lipniku (pow. bialski), w Ł ę ­
towni (pow. niski), i w Starym Żywcu (pow. 
żywiecki).

Z a r a z a  s t a d n i c z a :  w W oli rze- 
czyckiej (pow. tarnobrzeski).

Z a r a z a  p ł u c n a . :  w Glince i R y­
cerce (pow. żywiecki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Pódzan.. 
czu (pow. tarnobrzeski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Boryni- 
czach (pow. bobrecki), w Sapieżance (pow. 
kamionecki), w mieście Lwowie, w Prze­
myślu (pow. przemyski) i w Leonówce ad 
Manajów (pow. złoczowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Golcowy(pow. 
brzozowski), w Leszczańcu i Snowidowie 
(pow. buczacki), w Porąbce uszewskiej 
(pow. brzeski), w Pustołówce (pow, husia- 
tyński), w Stronnie (pow. drohobycki), w 
Chołojowie (pow. kamionecki),' w Czarnej 
(pow. liski), w Szczawnicy wyżnej (pow.

W ubiegłym tygodniu we środę 
objął uroczyście nowy prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej, Cleveland, urząd powierzony mu 
wolą obywateli, objawioną w głoso­
waniu powszechnem. Nowy prezydent 
wyrażał życzenie, ażeby akt ten odbył 
się w stolicy związkowej jak najskro­
mniej, ale stało się właśnie przeci­
wnie. Według relacyj dzienników a- 
merykańskich, tysiączne tłumy dążyły 
ze wszystkich Stanów do Waszyngto­
nu, w celu przyjęcia udziału w uro­
czystości. Pobudką do tak licznego 
udziału były z jednej strony przywią­
zywane nadzieje do nowego okresu 
Rządów, a z ojrugiej okoliczność, że 
od lat dwudziestu czterech objął zno­
wu ster rządów kandydat stronnictwa 
demokratycznego, wybraniec przewa­
żnie obywateli Stanów południowych. 
Niemniej i z tego względu ważnym 
był wybór nowego prezydenta, że 
tym razem ze wszystkich niemal Sta­
nów północnych otrzymał kandydat 
demokratyczny głosy republikanów i 
że właśnie dwie prowineye północne, 
nowojorska i Indyany, większością
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|V © O E A N EM
(Ciąg dalszy.)

Pani Kean odetchnęła swobodniej, jak­
by jej wielki ciężar spadł z serca i nie 
tracąc nic ze swojej powagi m ówiła:

—  Nie w iem , czy zasada, jaką się 
rządzę, jest słuszna, zdaje mi się jednak, 
żehylko prawdziwa szczerość każdemu z u- 
czuć di.jo podstawy, na których się one swo­
bodnie i bujnie rozrastać mogą. Otóż wą- 
tpliwość pańską z ręką na sercu i z całą 
prawdą rozjaśnię. Rzeczywiście nie kocha­
łam go i nie kocham ową miłością gwałto­
wną, szaloną, nieznająca przeszkód i tamy, 
miłością namiętną, jaka się w sercach na­
szych pojawia raz tylko w pierwszej wio­
śnie życia.

Teraz na Niemcewicza znowu nade­
szła chwila przykrości, ale nie wydał się 
z .nią, tylko cierpliwie słów wdowy słuchał.

— Nie kochałam pana w ten sposób — 
powtórzyła ona raz jeszcze z przyciskiem, 
ale nie pochodziło to ztąd, żebyś warunków 
do takiej miłości nie posiadał, ale należę 
do tych kobiet, które raz tylko w życiu tak 
kochać mogą.

—  A więc.... — wtrącił Niemcewicz i 
z widocznym wysiłkiem powstał z ławki.

— Proszę nie przerywać, jeszczem  nie 
skończyła, a wszystko chcę powiedzieć.

Niemcewicz posłusznie usiadł znowu.
— Los tak mi poszczęścił, że w nie­

boszczyku mężu mym znalazłam prawdzi­
wy ideał mężczyzny i cała bezpowrotnie i 
na wieki jemu się oddałam. Niestety / stra­
szne przeznaczenie mieć chciało, że kiedy

oszedł na pole obywatelskiego obowiązku,

nie wrócił już ztamtąd. Jak mnie cios taki 
dotknął, zrozumiesz pan łatwo, a jednak 
przetrwać go zdołałam , bom musiała żyć 
dla synka, którego mi w spuściżnie po so­
bie zostawił. Nie koniec na tem. Nie chcąc 
ubliżać pamięci zmarłego, ślubowałam w g łę ­
bi mej duszy, że nigdy żadnych nowych 
związków nie zawrę . a ślub taki przycho 
dził mi z całą łatwością, bo jak już wspo­
mniałam, nikogo tak jak jego pokochać nie 
byłabym zdolna.

Że Niemcewicz szczerze postanowił 
nie przyjąć tego wspaniale i bezinteresownie 
ofiarowanego mu daru, nie ulega to żadne­
mu wątpieniu. Wyznanie wdowy prosto 
więc do celu go wiodło, a jednak, zamiast 
radować, smuciło go owszem wyraźnie, gdyż 
westchnął głęboko i rzekł przytłumionym 
głosem :

—  Ja więc powodem złamania tych 
ślubów nie będę.

—  Czekaj pan — przerwała ona pręd­
ko. —  Człowiek jest tak ułomnem stworze­
niem , że popełnianie omyłek należy u nie­
go do rzeczy pospolitych. Jeśli kto jednak 
dba o udoskonalenie swoje, pomyłki takie 
dobrowolnie poprawiać powinien. Dla pana 
nie mam wprawdzie miłości, ale uczuwam 
przyjaźń nieograniczoną, a widząc, żeś w tym 
samym kierunku i dla podobnych celów, co 
i mąż mój pracow ał, żeś zarówno jak on 
szlachetny, żeś potrafił zaskarbić sobie przy­
jaźń i szacunek człowieka, którego mąż mój 
ubóstw iał, żeś wreszcie rozbitek biedny i 
tułacz, zrozumiałam, żem powinna pójść na­
przeciw ciebie, rękę mą ku tobie wyciągnąć 
i podzieliwszy się wszystkiem , co posiadać 
mogę, ofiarować ci życie moje i uczucia.....

Niemcewicz m ilczał, ona więc po pe­
wnym przestanku mówiła dalej.

— Mylisz się zresztą, utrzymując, że 
propozycya moja jest całkowicie bezintere­

sowna. Owszem, mam ja interes i to in­
teres, pojęty tak jasno, jak go tylko Ame­
rykanie , najpraktyczniejsi podubno ludzie 
pod słońcem , wyrachować umieją. Peters 
szczerze do ciebie, jakby do własnego ojca 
się przywiązał. Z zapasem wiedzy, jaki po­
siadasz i wzńiosłemi ideami w duszy, wy­
chowasz go na wzorowego obywatela i obo­
je  wspólnemi celami wychowania jego za­
jęci, czyż nie uczcimy w sposób najgodniej­
szy nieboszczyka jego ojca ?

Niemcewicz m ilcza ł, ale mimowolnie 
głową przecząco potrząsnął.

Kobieta, która z natury nerwową była, 
poczęła się już niecierpliwić i tupnąwszy 
nóżką, szybko zapytała:

—  A więc nic innego, tylko ja  jestem 
dla pana nienawistną i wstrętną ?

—  O ch , nie 1 -  zawołał z zapałem
N iem cewicz, ręce do góry podnosząc.

— No, bo inaczej nie jestem w sta­
nie zrozumieć tego uporu. W ypłać mi się 
pan równą mojej szczerością i wyznaj bez 
obawy, że nietylko mnie nie kochasz, ale 
owszem nie cierpisz ?

— Kobieta, równą bystrością jak pani 
obdarzona — odpowiedział wolno Niemce­
wicz — nie potrzebuje podobnych stawiać 
zapytań. Że cię szanuję, czczę i w ielbię, o 
tem zapewniać nie potrzebuję, bo pani sra­
nia to widzisz aż nadto jasno.

—  Ale mnie w każdym razie nić ko­
chasz?

— Ż by zdać sobie sprawę z tego — 
odpowiedział zapytany tonem zupełnej szcze­
rości — całą noc dzisiaj bezsennie strawi­
łem i przyszedłem do przekonania, że nie 
jest to kochanie, ale przyjaźń w najszlache- 
tniejszem pojmowaniu tego wyrazu.

—  A więc najpiękniej się składali — 
zawołała pani Kean z żywą radością. —  
Uczucia nasze s;c najzupełniej tejże karnej
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miary i podniosłości, a dla dobra Petersa, 
którego oboje szczerze kochamy, stworzymy 
stadło, które będzie miało wszystkie warun­
ki szczęścia, zw łaszcza, jeżeli teorya wza­
jemnych ustępstw zastosuje się doń w ca­
łej pełni.

A  gdy Niemcewicz nie odpowiadał 
wcale, swobodnym ton em , jakby już całko­
wicie będąc pewną zwycięztwa, prawiła 
dalej :

—  O h, bo gotowość do ustępstw, bę­
dzie nam bardzo i bardzo potrzebna. Co do 
mnie bowiem, niezawsze taką jestem , jaką 
pan mnie tutaj widywałeś i poznałeś.... 
O w szem , w czasie choroby mojego męża, 
nabawiłam się dolegliwości, z której chyba 
nigdy już wyleczyć się nie potrafię. Nerwy 
moje tak się rozstroiły, że czasem , lubo 
szczęściem coraz rzadziej, przychodzą chwile 
takiej drażliwości, nad którą zapanować nie 
umiem, a wtedy oczywiście nikomu miłą być 
nie mogę. W  takich chwilach zamykam się 
przed rodzoną siostrą i synkiem , a jestem 
pewna , że wtedy, przyszły, da Bóg, mąż . 
mój i p a n , wyrozumienie także dla mnie 
mieć będzie i samotności mej przerywać 
nie zechce.

Ponieważ Niemcewicz jeszcze milczał, 
przysunęła się więc do niego, ujęła go za 
rękę i figlarnie się uśmiechając, p yta ła :

— A pan d o b r o d z i e j ,  jak to u was 
m ówią, jakie warunki miałby do podykto­
wania ?

Niemcewicz, mimo woli i siły chara­
kteru, dał się unieść marzeniu, bo zapomi­
nając o opozycyi swej i stanowczości w od­
mowie, odpow iedział:

—  Ja, o ja  twardebym bardzo posta­
wił warunki. Na ziemi t e j , gościem tylko 
jestem i gościem , jeśli Bóg dozw oli, bar­
dzo chwilowym. Służba moja około pospoli­
tego dobra, nieskończona. Nie wolno więc



zająć kolonizacyą Mazurów we wschodniej 
G a licy i; komitet ten ułoży odpowiedni sta­
tut dla tego towarzystwa11. Do rzeczonego 
komitetu zostali wybrani pp. A. Cielecki, 
Jaroszyński, dr. K. Orleeki, dr. Skałkow 
ski T. i Prus Jabłonowski.

W  sprawie Banku austro-węgierskie- 
go, uchw alono: „Komitet starać się winien 
w drodze właściwej, aby statut Banku au- 
stro węgierskiego, przy nastąpić mającej 
zmianie statutu, uwzględnił jak najwięcej 
interesa rolnictwa11.

W sprawie uregulowania stosunków 
czeladzi służbowej, uchwalono ; „ Komitet
uda się w imieniu walnego zgromadzenia 
Bady ogólnej do Namiestnictwa z prośbą, 
by raczyło polecić c k. starostwom, surowo 
przestrzegać istniejącego regulaminu służbo­
wego, mianowicie zwrócić szczególną uwagę 
na to, by każdy sługa był zaopatrzony w ksią­
żkę służbową (§. 82) i by przeciwko słu­
gom, porzucającym samowolnie służbę, po­
stępowano z całą surowością §. 32“ .

Co do wywaru, czyli brahy kartofli 
Gfleasson, uchwalono: „Poleca się komite­
towi przeprowadzić doświadczenia co do 
wynalezienia środka, aby wywarom z kar­
tofli Gleasson odjąć goryczkę, będącą tru­
cizną dla bydła i upoważnia się komitet 
do użycia na ten cel funduszu, jaki będzie 
potrzebny 11.

Uchwalone wnioski, tyczące się spraw 
administracyjnych centralnego komitetu, po­
mijamy, a wspominamy jeszcze tylko o u 
chwale, zapadłej na wniosek p. Wład. F e ­
dorowicza, według której komitet ma po­
czynię kroki u wys. Sejmu i rządu co do za­
łożenia średniej szkoły dla ofieyalistów niższej 
kategoryi i to w okolicy Tarnopola ; uchwa 
łono zarazem prosić wszystkich członkós 
Towarzystwa, zasiadających w Sejmie, o 
poparcie tej sprawy,

Ważną sprawę przedłożył zgromadze­
niu p. H. S t r z e l e c k i ;  sprawa tyczy się 
zmiany ustawy leśnej i zalesienia.

Sprawą tą zajmują się w ostatnim 
dziesiątku lat wszystkie niemal kraje, a na­
wet Rossya, Turcya, Indye i Ameryka T o ­
warzystwo gosp. zastanawiało się już po kil- 
kakroć nad nią a komitet brał udział we 
wszystkich ankietach i kongresach, które 
się zbierały do naradzenia się nad refor­
mą ustawy lasowej. Dziś jednak przeszła ta 
sprawa w nowe stadyum: stała się ona 
przedmiotem obrad Sejmu krajowego. Sza­
nowny mówca wylicza zabiegi wys Sejmu, 
które w r. z. uchwalił następujące rezolu- 
cye : T Wzywa się rząd: 1) aby wniósł w 
drodze 'konstytucją wskazanej projekt, -no­
wej ustawy leśnej, orzekający skuteczniej­
sze środki ochrony lasów, a to z należytem 
uwzględnieniem stosunków krajowych; 2) 
aby równocześnie z zaprowadzeniem nowej 
ustawy leśnej, utworzone zostały w Galicyi 
Bada leśna krajowa i Rady leśne okręgowe; 
3) aby przyspieszył sporządzenie nowego 
krajowego katastru lasowego,] który służyć 
musi za podstawę do oznaczenia kategoryj 
lasów, które wyjątkowej i szczególniejszej 
opieki wymagają.

II . Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby w celu dokładnego zapoznania się z sy­
stemem robót we Francyi i Niemczech za­
chodnich, wysłał tam uzdolnionych ieśni-

mi nowych obowiązków zaciągać, bom je ­
szcze dawnych nie spełnił.

—  Czyż pan sądzisz — pytała, w oczy 
mu patrząc pani Kean — że znaczenia obo­
wiązków nie rozumiem i że w spełnieniu 
ich na przeszkodzie ci stanę ? O nie, mój 
panie. Jak w oddaniu na ofiarę najukochań­
szego mojego m ęża , nie wahałam się ani 
chwili, tak i przyjacielowi przypomnę słu­
żbę, jeśliby o n , czego się nie spodziewam, 
w spełnieniu jej się wahał.

— Zważ jednak pani — mówił Niem­
cewicz —  że odległość kraju mojego od twe­
go, jest olbrzym ia, że służba tam podjęta, 
lata przeciągnąć się może, a w cóż się wte­
dy obrócą n ow e , zaciągnięte tutaj obo­
wiązki ?

— Panie, natura, jak na kobietę, ob­
darzyła mnie dość silną dozą woli i cha­
rakteru. Na samotność więc swą i opuszcze­
nie, choćby one długo trwać miały, skarżyć 
się nie będę, bo mnie siły dodawać będzie 
przekonanie, że na drugiej półkuli świata 
mąż mój zaszczytnie obowiązki swe pełni.

— A jeśli służba jego potrwa tak dłu­
go —  zareplikował Niemcewicz — że mu 
wrócić tu nie będzie wolno, to cóż wtedy 
się. stanie ?

Na przypuszczenie to, chmura prze­
biegła po pogodnem dotąd czole pani Kean. 
Przywiązana do ojczyzny swojej i dla niej 
hodująca swego syna, nigdy zapewne w ży­
ciu nie przypuszczała takiej alternatywy, 
żeby mogła z tego koła być wydartą. A je ­
dnak, idąc za stale snać powziętym zamia­
rem swoim i na to radę znalazła, gdyż po 
pewnej chwili odrzekła:

— Nie ta ję , że opuszczać ukochaną 
moją Amerykę, cięźkąby dla mnie było ofia­
ry  jednak słowa św. Pawła : „rzucisz kraj 
twój i rodzinę i ojca i m atkę, a pójdziesz

ków, i postarał się u R,ządu o przyczynie­
nie się z funduszów państwowych do pokry­
cia kosztów tej podróży. Oto krótki prze­
bieg spraw o reformie ustawy lasowej w Sej­
mie krajowym ; uczyniony został tem bar­
dzo wielki krok naprzód, dotąd bowiem nie 
wyszła ta sprawa po za posiedzenie Towa­
rzystw rolniczych i leśnych, miała przeto 
zawsze charakter prywatny. Szkoda tylko, 
że ustanowienie] Rad bisowych, uczyniono 
zawisłem dopiero od wejścia w życie no­
wej ustawy lasowej, skoro Rady lasowe u- 
tworzone wcześniej, byłyby przygotowały 
już grunt dla niej.

JE. p. Namiestnik sprosił po zamknię­
ciu Sejmu ankietę, w której wzięli udział 
właściciele większych lasów, prezesi towa 
rzystw rolniczych i leśnych, wybitniejsze 
osobistości fachowe i referenci kultury kra­
jowej Rządu i. Wydziału krajowego. Spra­
wozdawca podaje krótką relacyę z wy­
niku tej ankiety, i nadmienia, że wy­
powiedziano tam myśl zasadniczą, że tylko 
na lasy ochronne i lasy tak zwanych wła­
ścicieli niezupełnych i niewyłącznych jak 
lasy gmin, fundacyj, biskupstw i t. p., 
rozciągać się winien nadzór ściślejszy ; nad­
zór zaś nad lasami prywatnemi, nie powi 
nien iść dalej, niż tego wymaga wzgląd na 
utrzymanie lasów znajdujących, się w glebie 
absolutnie leśnej. Zaznacza dalej sprawo­
zdawca, że projekt ankiety podciąga pod 
katogoryę lasów właścicieli niezupełnych i 
niewyłącznych, oprócz iasów gminnycfi, ta­
kże lasy kościelne i korporacyjne, których 
jest w Galicyi 120.632 morgów, a które u- 
sfawa dzis obowiązująca zalicza do lasów 
prywatnych i na równi z niemi je stawia, 
co do sposobu gospodarowania. Komitet 
przedkładając to sprawozdanie, wnosi: rada 
ogólna przyjmuje do wiadomości sprawozda 
nie przedłożone i poleca komitetowi: aby 
co do przyszłej ustawy lasowej, stał przy 
uchwałach Sejmu krajowego i kierował się 
zasadami wypowiedzianemu w sprawozdaniu 
sejmowej komisy i gospodarstwa krajowego 
i ankiety, zwołanej przez JE. p, Namiest­
nika do obrad nad reformą ustawy lasowej.

Wniosek ten przyjęło zgromadzenie i 
uchwaliło sprawozdanie powyższe rozesłać 
między oddziały, do zaopiniowania.

KORE SPOIBEI GTE
W ie(le/l5 7 marca.

(GP, W komisyi, rozpatrującej projekt 
rządowy o r e g u l a c y a c h  r z e k  w G a ­
l i c y i ,  rozpoczęła się wczoraj dyskusya 
szczegółowa pod szczęśliwą wróżbą-; para­
graf iszy bowiem przyjęto dość znaczną 
stosunkowo większością głosów. Na posie­
dzenie, które wieczorem się odbyło, przybyli 
z członków rządu prezes gabinetu hrabia 
T a a f f e ,  jako sprawujący gzarazem mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, do którego 
sprawy regulacji rzek spławnycb należą, 
minister dr. Z i e m i a ł o w s k i  jako repre­
zentant spraw galicyjskich w radzie koro­
ny i minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n .  
Z ministerstwa spraw wewnętrznych bj7ł o-

za mężem swym11, nie są dla mnie pustem 
tylko brzmieniem, ale owszem, w razie po­
trzeby zastosować się do nich i poddać się 
im potrafię. Jedynemby tylko mojem było 
życzeniem, aby syna mego tu wychować i 
oddać na usługi kraju, u później z tobą, 
drogi przyjacielu, udałabym się już wszę­
dzie.

Na taki argument nie było już rze­
czywiście co odpowiedzieć, to też Niemce­
wicz zamilkł i nieprędkoby zapewne na no­
wy zarzut się zdobył, a przynajmniej dłu- 
goby nad nim musiał pomyśleć, kiedy tym­
czasem do werandy z krzykiem i hałasem, 
potrzaskując biczykiem wpadł Peters, a o- 
parłszy się na kolanach matki i przymi- 
liwszy się do niej, pobiegł zaraz do Niem­
cewicza i nie pytając o pozwolenie na ko­
lanach mu usiadł.

Po chwili jednak, spostrzegszły po­
ważny i smutny wyraz twarzy matki i przy­
jaciela, co wesołemu i szczebiotliwemu je ­
go humorowi nie odpowiadało wcale, chciał, 
za prostym instynktem idąc, zbliżyć ich 
więcej ku sobie i do nuty, jaka w dziecin­
nej jego piersi brzmiała, dostroić.

Zeskoczywszy więc z kolan Niemce­
wicza, pobiegł do matki, wziął ją za rękę 
i pociągając w stronę swego nauczyciela, 
pow tarzał:

— Bliżej, mateczko, bliżej, ot tak aż 
do naszego old friend.

A  kiedy matka, za wolą jedynaka idąc, 
koło samego już Niemcewicza się znajdo­
wała, połączył ich ręce i śmiejąc się, roz­
kazuj,r ,ym zawołał tonem :

—  A teraz.... pocałujcie się.
Pani Kean, mimo całego panowania, 

jakie posiadała nad sobą, pokraśniała jak 
wiśnia a i Niemcewicz także niepomiernie 
się zniięszał. Milczenie czas jakiś pano-

becny jako komisarz rządowy radca mini- 
steryalny p B a y e r.

Zagaił dyskusyę szczegółową poseł 
S o c h o r ,  któego wybór na referenta komi­
syi szczęśliwą nazwać trzeba okolicznością. 
Jakoż dyrektor kolei Karola Ludwika, zaj 
mująe się ustawicznie topograficznemi i 
szczególniej także hydrograficznemi studya- 
mi kraju i sam na poruczonej sobie arteryi 
komunikacyjnej, doznając szkód z powodzi, 
zna p. Sochor przedmiot ze strony techni­
cznej doskonale.

Przywódzcą opozycji w komisyi jest 
pos. Edw. S t i s s ,  który też głównie wczo­
raj zwalczał §. Iszy, będący przedmiotem 
dyskusji. Jak już wiadomo z telegramu, 
pos. Suss między innemi argumentami użył 
i tego, że niektóre rzeki, objęte tym para­
grafem, nie są spławne, jak n. p. Wisłoka, 
że przeto państwo nie ma względem nich 
żadnego obowiązku. Na argument ten. 
świadczący albo o w łasnej, albo o supono- 
wanej u innych nieznajomości budżetu, któ­
ry zawiera bardzo wiele wydatków etato­
wych na rzeki niespławne, odpowiedział 
mu pos. Euz. O z e r k a w s k i ,  wskazując 
na najwyższe postanowienie z r. 1830, w 
którem rzeki galicyjskie, a względnie prze­
strzenie ich, należące do pieczy skarbowej, 
są wyraźnie określone, a to tak, że, razem 
je biorąc, długość ich zupełnie zgadza się 
z długością nawigacyjną (t. j. w obu razach 
około 850 kilometrów, czyli nieco nad 30 
proc. nawigacyjnej długości rzek całego 
państwa), gdy tymczasem n. p. w Styryi 
długość nawigacyjna wynosi tylko 180 ki­
lometrów, a długość, której regulacya choć 
nie całkiem, to jednak w bardzo znacznej 
części dzieje się kosztem skarbu, wynosi 
652 kilometry. Pos. Stiss twierdził dalej, że 
nad Dniestrem szkód niema żadnych, co 
należycie objaśnił pos. S t a d n i c k i .  A po­
nieważ przechodząc do technicznej strony 
sprawy, p. Stiss dowodził, że regulacya rzek 
na równinie na nic się nie przyda-, że tylko 
przez obwałowanie, które nie należy do 
państwa, lecz do kraju i gmin, można za- 
pobiedz wylewom, że przeto między pro­
jektem niniejszym dla Galicyi a projektem 
uchwalonym czasu swego dla Tyrolu wy­
łącznie górzystego nie ma analogii pod 
względem warunków skuteczności nakładu 
skarbowego, więc pos. C h r z a n o w s k i  
trafnie to zbił kilkoma uwagami w tym 
duchu, że regulacya rzek w Galicyi więcej 
jeszcze potrzebna, niż w Tyrolu, albowiem 
w kraju wyłącznie górzystym wody opada­
jące z szczytów gór mają wyżej i niżej 
równio szybki spadek i :,r.ogą . odpływać, 
podczas gcl.y w Galicyi wody nagle opada 
jące z Karpat, stanowiących jakoby tylko 
ścianę kraju, mają dołem, t. j. na równinie 
spadek bardzo leniwy i muszą się rozlewać; 
ale można im nadać spadek szybszy przez 
przekopy, t. j. przez wyprostowanie krętych 
koryt, czyli przez uregulowanie w najści­
ślej szem właśnie tego wyrazu znaczeniu.

Z całych wywodów pos. Siissa ostał 
się jedyny jeden argument natury li for­
malnej, że § Iszy, mówiący o regulacji 
rzek, należących do pieczy skarbowej, którą 
to regulaeyę skarb podejmuje nie dopiero 
w skutek powodzi, lecz w skutek pewnych 
zasad, nie zgadza się z napisem projektu,

wało, aż pani Kean, jako to kobiety za­
wsze rezolutniejsze bywają, ozwała się do 
ch łopca :

— Gzy chciałbyś Peters, aby ten, któ­
ry się dotąd twoim s t a r y m  p r z y j a e i e -
1 em  nazywa, nazywał się t w o i m  o j ­
c e m .

— O Fes! — wykrzyknął chłopak u- 
radowany i powtarzając z radością — my 
faiher, my falher, drobnemi rączkami swemi 
objął przyjaciela za szyję.

Kolej rumienienia się przyszła na 
Niemcewicza, a położenie jego coraz dra- 
żliwszem się stawało.

Rozumiejąc je  w równej mierze pani 
Kean, postanowiła koniec mu położyć i, u- 
jąwszy prawicę Niemcewicza, zapytała go 
z serca płynącym głosem.

— No i jakaż będzie ostateczna na­
sza decyzya?

On westchnął, czoło dłonią potarł a 
później, sam właściwie nie wiedząc co od­
powiedzieć, z przygnębieniem i przymusem 
jakimś wyszeptał.

—  Ach p an i! ja  sam nie wiem, zmy­
sły moje się plączą. Zostawmy to czasowi, 
boć słusznie powiadają, że on najlepszy le­
karz i doradca.

W wyrazie twarzy pani Kean widać 
było jakby jakieś nadąsanie i niezadowole­
nie, ale nic już nie rzekła, tylko wzięła 
synka za rękę i wychodząc z nim z weran­
dy, wyszeptała półgłosem:

— A więo dobrze, zostawmy wszyst­
ko czasow i! Nic przeciwko temu nie mam 
i do widzenia do jutra....?

—  Agr.in — powtórzył za nią odda­
lając się Peters i Niemcewicz sam z myśla­
mi swemi pozostał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A e r .

który wyraźnie m ów i: „w  skutek powodzi 
roku 1884“ . Ten argument uznał też refe­
rent pos. S o c h o r ,  nadmieniając, że sam 
już o tem pomyślał i zaproponuje stosowną 
zmianę napisu, a wtedy runie jedyna 
prawdziwa przeszkoda dla uchwalenia pro­
jektu. Co się tyczy innych jeszcze argu­
mentów i wątpliwości zarówno pos. Siissa, 
jak towarzyszy jego w opozycji, zbił i 
rozwiał je komisarz rządowy p. B a y  er, 
odpowiadając, że rząd nie przystępuje do 
regulacyi bez planów, bo piany generalne 
są gotowe i że te 500.000 zł., które p o -  
jekt przeznacza na rok 1885, nie będą sta­
nowiły osobnej pozycyi, którahy nie uwzglę­
dniała pozycji 350.000 zł., pomieszczonej 
już w zwykłym preliminarzu budżetowym, 
lecz, że pozycya 350.000 zł. ma stanowić 
część tamtej pozycyi 500.000 zł., tak, że 
podwyższy się budżet tylko o 150.000 zł.

Nie możemy oczywiście zapuszczać się 
we wszystkie szczegóły tej dyskusyi, zwła­
szcza, gdy co ważniejsze, które zresztą 
powtarzały się, już przytoczyliśmy i gdy 
czytelnicy resztę poznają z przemówienia 
pos. Sochora na zakończenia obrad ; jedno 
tylko jako ważny, charakterystyczny mo­
ment podnieść nam trzeba, a mianowicie, 
że opozycja, przyparta refutaeyą wszystkich 
argumentów ułudnych do ściany, sama wy­
znała przez usta pos. W e b e r a ,  iż w rze­
czy samej bynajmniej n i e  s p r z e c i ­
w i a  s i ę  r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j -  
s k i c h,  chciałaby tylko odroczenia jej aż 
do chwili, gdy rząd przystąpi do systema­
tycznej regulacyi wszystkich w innych 
także krajach. Do tego wyznania właśnie 
nawiązał referent pos. S o c h o r  swoje 
przemówienie na zakończenie dyskusyi, w 
którem wskazawszy na konieczną potrzebę 
regulacyi rzek galic. i dawszy wymowną od­
prawę wszystkim głównym argumentom o- 
pozycyi, tak skończył: Na to, co szanowni 
przeciwnicy mówią, że 500.000 zł. rocznie 
nie starczy na uregulowanie rzek na rów­
ninie, odpowiadam, iż jest w tem właśnie 
dowód, że żądanie nie jest zuehwałem, że 
niechee niczego niesłusznego lub -niezwy­
kłego. Iżby atoli z tej przyczyny odmówić 
wypadało żądaniu, ten argument sprawia 
na mnie wrażenie, jak gdyby się głodnemu 
powiedziało: „Tą potrawą nie nasycisz się, 
więc lepiej wcale nie jed z .11 Na wywody 
zaś, iż trzeba kiedyś tam zwołać ankietę, mam 
tę tylko odpowiedź, że zapominacie panowie, 
iż takiemi dochodzeniami i naradami można 
odwlec regulaeyę rzek w nieskończoność. 
Regulacya zaś czekać nie może, i prawdo- 
<i Tebid dla samych panów przeciwników 
• opiej będzie zgodzić się na żądanie niniej­
sze; gdyby bowiem czekać chciano, dopók' 
nowe wylewy nie nastąpią, wtedy oczywiste 
potrzeby będą tak pomnożone, że trzeba 
będzie przyzwolić o wiele w ic.ej, niż rząu v 
teraz projektuje. Z tych przeto względów 
wuoszę, aby szanowna kom isja przyjęła 
§. Iszy bez zmiany.

Po tem przemówieniu nastąpiło g ło ­
sowanie, w którem § Iszy przyjęto 11 gło­
sami przeciw 7 głosom Włościanin Barn- 
feind usunął się od głosowania, drugi w ło­
ścianin należący do komisyi, Plass, nie był 
wcale na posiedzeniu.

Rada państwa.
(GCCCV. posiedzenie Izby poselskiej).

* f  * W ied eń , 6 marca (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes S m o i k a zagaja posiedzenie o godź. 
11 min. 15.

Łańcucki wydział powiatowy petycyo- 
nuje o preparowaniu solanki na nap-’ ’ dia 
bydła. Przybyły również petyoye o prze 
jęcie kolei Północnej na własność skarbu.

Pos. M il  l e  t o  i zapytuje przewodni­
czącego komisyi szkolnej, czy obradowała 
już o petycyach o założenie w Tryeście fa­
kultetu prawniczego z włoskim językiem 
wykładowym, albo też całego uniwersytetu.

Pos. C z a r t o r y s k i  jako przewod­
niczący komisyi szkolnej odpowiada, że od- 
dawna nie miała posiedzenia, bo członko­
wie jej są zarazem członkami innych ko- 
m isyj; referent, któremu petycyę tę powie­
rzono, gotów już zdać sprawę; posiedzenie 
zwoła się jak najwcześniej.

Między pp F a n d  er  l i k i e m  a R e c  h- 
b a u e r e m  toczy się polemika ostra o j e ­
dno z wczorajszych sprostowań f  ktycznych, 
którego dla mnóstwa ich nie przytoczyliśmy; 
ztąd i dziś polemikę tę pomijamy.

Prezes gabinetu hr. T a a ff o odpowia­
da na interpelacyę Wiesenburga z dnia 29 
stycznia r. b. w sprawie prawnych stosun­
ków c. k. zakładu zastawniczego w Wiedniu. 
Nie jest to zakład skarbowy, dla tego też 
do budżetu nie n a leży ; jest to zakład zu­
pełnie samoistny; rząd jednak zajmuje się 
kwestyą przekazania go miastu Wiedniowi.

Izba przystępuje do dalszego ciągu 
s z c z e g ó ł o w e j  d y s k u s y i  b u d ż e t o -  
w e j.

Pod obrady idzie rozdział zawierący 
kwotę austryacką na wspólne wydatki mo-
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arehii, czyniącą 89,887.439 zł. (zgodnie z 

Preliminarzem rządowym) Kwota ta wynika 
z sankcyonowanych oddawna uchwał dele- 
gaeyjnych, nie może przeto uledz zmianie; 
zazwyczaj nie stanowiła też wcale przed­
miotu dyskus-yi, dziś jednak wywiązała się 
nad nią dyskusja bardzo ożywiona.

Pos. F i i r n k r a n z  ubolewa nad wiel- 
kiemi wydatkami wojskowemi i nad coraz 
większem pielęgnowaniem militaryzmu, a 
szczególniej nad tern, że Węgry ponoszą 
stosunkowo mniej ciężarów na utrzymanie 
armii niż Austrya. Mówca oblicza, że na 
Austryę przypada ciężar o przeszło 7 mi­
lionów za wielki. Wydatki wojskowe stano­
wią największą sumę w całym budżecie, a 
przytem posłowie są pozbawieni wszelkiego 
prawa co do wpływania na wysokość i słu­
szny podział tych wydatków między Au- 
stryą a Węgrami. Mówca- głosować będzie 
przeciw przyzwoleniu kwoty na wydatki 
wspólne, a w przyszłych rokowaniach o od­
nowienie ugody z Węgrami radzi zaprowa­
dzić unię personalną.

Poseł H a n i s c h  wynurza preopinan- 
towi wdzięczność za jego wywody, ze 
względu jednak na to. że genialny kan­
clerz niemiecki nie pragnąłby przymierza 
z Austrya, gdyby ta nie posiadała silnej 
armii, oświadcza się przi ciw redukcji ar­
mii. Mówca rozwija bardzo szeroko swój 
pogląd na dzieje Austryi od r. 1866, aby 
wywieść zeń konieczność unii celnej z Niem­
cami. ( Prezes w sysa moi •<:, aby trzymał się 
rzeczy). Mówca oświadcza, że nie całkiem 
zrozumiał prezesa i zapewnia, że trzyma 
się rzeczy, poczem w wręcz niepojętym 
związku z sprawą tej unii celnej omawia 
polskie aspiracye do odbudowania Polski, 
która pogodziłaby się z dziedzicznym wro­
giem Rossyą, aby napaść na Niemcy i 
Austryę i w ogóle wytoczyć wojnę barba­
rzyństwa wschodniego przeciw cywilizacji 
zachodniej. Dalej mówca przechodzi od 
Polaków do Czechów, i zaczyna wywód 
swój od trzynastego wieku, od króla Oto­
kara czeskiego. {Prezes przyzywa mówcę po 
ras drut/i do rzeczy). Mówca oświadcza, że 
nie powraca przecież bynajmniej do dysku 
syi ogólnej, bo to, co mówi, potrzebne mu 
na zwalczenie wywodów preopinanta. A 
więc w wieku XIII król Otokar pobity, ale 
ruch czeski nie ustał, bo w wieku XV Hu- 
syci ogniem i mieczem pustoszyli k ra j; 
dalej w wieku XVII ruch czeski powtórzył 
się, położyła mu kres bitwa pod Białą 
górą...

P r ^ a e s :  Ponieważ mówca nie zważa 
na moje napomnienia, odejmuję mu głos.

Poseł H a n i s c h :  Ależ proszę, panie 
pr''” sie. .

P r e z e s :  Jużem orzekł o odjęciu 
głosu.

Poseł II a n i s c h : Apeluję do Waszej 
Ekscelencji, nie powracałem przecież do 
dyskusyi ogóluej.

P r e z e s :  Owszem, w tej chwili znów 
byłeś pan pod Białą górą.

Poseł H a c  k e lb  e r  g  oświadcza imie­
niem lewicy, że nie chce, aby wywody 
obydwu preopinantów tal. pojinownno, ja ­
koby lewica zgadzała się na nie. Wspólne 
wydatki m onarchii, szczególniej wojskowe, 
są legalnie uchwalone przez delegacje; 
lewica czuje się w obowiązku głosowania 
za niemi,

Pos. P l e n e r  wytacza raz jeszcze 
sprawę wiadomej dopłaty 1,780.000 zł. do 
wydatków wspólnych roku 1882, wywodząc 
że pozycje, które minister skarbu w swej 
mowie przytoczył jako składające się na tę 
dopłatę, są wcale inne niż przywiedziono 
w uwagach objaśniających do tej części pre­
liminarza, która zawiera wydatki wspólne.

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
Stwierdzam, że komisarz rządowy w komi­
s ji  budżetowej powiedział w rzeczy głównej 
to samo, co ja. Komisya zadowoliła się tem 
pos. Plener nie. In  pleno po moich obja­
śnieniach Izba znów się zgodziła pos. Ple­
ner nie. Chodzi tu o zawiłą rachunkowość; 
jakże tedy żądać, żeby wys. Izba, przeszło 
300 osób, zdała sobie jasno sprawę z wą­
tku liczbowych wywodów dwu przeciwnych 
sobie m ówców? Nie pozostaje nic innego, 
jak doręczyć każdemu z posłów obrachunki 
obydwu i pozostawić im ocenę, który pra­
wdziwy a który nieprawdziwy. Brawo! z 
prauńcy). Że zaś, z czego pos. Plener za­
rzut mi czyni, nie stawiam w preliminarzu 
austryackim wniosku o przedłużenie używal­
ności kredytów wspólnych, polega to na 
konstytucji. Jam temu nie winien; o tem 
delegacje orzekają. Na tem ograniczam się 
i proszę przyjąć tę pozycyę (Ismicol s p ła ­
wicy).

Pos. P l e n e r  mniema, iż twierdzenie 
ministra, jakoby nie mógł wnosić do Rady 
państwa projektu o przedłużeniu używal­
ności kredytów wspólnych, polega pewnie 
tylko na pomyłce. Rozumie się samo przez 
się, że nie o cały kredyt w takim razie 
chodzićby mogło, lecz o przypadającą zeń 
na skarb austryacki kwotę. Kadzić, iżby 
ktoś mógł żądać projektu takiego co do ca­
łego kredytu, byłoby niedorzecznością, któ­
rej nikomu się nie przepisuje.
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Komisarz rządowy, szef sekcyi w mini­
sterstwie skarbu, p A u e rh a  m m e r  wy­
kłada preopinantowń że sam formalizm ra 
chunkowy nie pozwalałby wnosić tu takie­
go projektu

Poczem rozdział wydatków wspólnych 
przyjęto.

Pod dyskusyę idzie etat ministerstwa 
spraw wewnętrznych a naprzód kierownictwo 
centralne z sumą 459.40'' zł. wydatków (zgo­
dnie z preliminarzem rząd).

Pos. H e i l s b e r g  wytacza przeróżne 
drobne skargi na urzędników administraeyi 
politycznej, wszystko odnosząc do jednego 
głównego mianownika, do uciemiężenia N iem ­
ców.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e :  Szano­
wny poseł wynurzył między mnóstwem in­
nych rzeczy, które w znacznej części wcale 
nie należą do tej dyskusyi, niezadowolenie 
swe, że członek rządu (Minister skar­
bu) przepowiadał przyszłość. Jam osta­
tni między tymi, którzyby rządowi przypi­
sywali zadanie wróżenia o przyszłości (we­
sołość na prawicy), ale wolno pewnie rządo­
wi mieć swoje o niej zdanie Co zaś pod 
tym względem mówił mój kolega szanowny 
i osobisty przyjaciel, pan Minister skarbu, 
to imieniem całego rządu tylko potwierdzić 
mogę. {Huczne brawo l na prawiry) M ini­
sterstwo jest jednolite i w ogólności m ię­
dzy sobą zgodne; każdy więc z członków 
jego może mówić o całości. Wynurzono też 
zdumienie, że Minister skarbu a nie pre­
zes gabinetu mówił o ogólnych kwestyach 
politycznych. Ale wszakże to była ogólna 
dyskusja budżetowa, w  której przedewszy- 
stkiem do Ministra skarbu należy przema­
w iać; zresztą ze względu na krótki czas 
nie wszyscy przemawiać mogą. A  mówiąc 
zawsze otwarcie, powiem, że w życiu pry- 
watnem przecież porucza się sprawę temu, 
kto ją najlepiej załatwi; tu zaś właśnie 
Minister skarbu najlepiej to potrafi. Ponie­
waż powiedziałem, że cały rząd podziela 
ulność wyrażoną przez Ministra skarbu co 
do przyszłości, więc możeby ktoś domyślał 
się, że w innych punktach rząd nie zgadza 
się na jego wywody. Dlatego oświadczam, 
że rząd na wszystko się zgadza, ale tylko 
na to, co rzeczywiście Minister skarbu wy­
powiedział (sbuchaj i  ! słuchajcie! g pm-H- 
cy), nie zaś na to, co mu przypisywano. 
Szczególniej oświadczam, że co do przypi­
sanych mu słów o rządzeniu p r z e c i w  
Niemcom, których n i e  wypowiedział, rząd 
programu rządzenia przeciw Niemcom nie 
ma. Co natomiast mówił rzeczywiście iż 
rząd nie jest parlamentarnym w książko- 
wem znaczeniu tego wyrazu, to też cały 
rząd najzupełniej podziela. W  Anstryi ści 
śle wedle szablonu parlamentarnego rządzić 
nie można, przynajmniej nie na dłuższy 
czas.  ̂ Co się tyczy wywodów pr opinanta o 
administracji, mogę tylko w ogólności za­
pewnić,  ̂ że staram} się, aby była jak naj­
lepsza i jaknajprostsza. Powiedziano, że 
powinna być jednolita; co do tego, proszę 
odróżnić ogólne sprawy państwa od spraw 
krajowych. Administracya centralna musi 
oyć jednolita, ale staje się silniejszą, gdy 
pozbywa się ciężaru spraw krajowych. (Bra­
wo ! g prawicy). Szanowny preopiuant — 
choci.iż zdaje mi się, żo to do administra- 
cyi politycznej nie należy —  mówił o słoń­
cu (n idka wesołość na prawicy), gdzie mu 
świecić wolno, a gdzie nie. (B  $ HeU borg 
woła: nie mówiłem, że „w olno11. Glony z pra­
wicy. spokojnie !) Jeślim nie dobrze zrozu- 
miał, proszę w ybaczyć; cofam ten wyraz.
I oniuważ atoli o słońcu mówiono, radbym 
powiedzieć na pochwałę słońca, że czasami 
nagle się zjawia i rozprasza m gły ; zdaje 
mi się zaś, że to właśnie w tych dniach się 
zdarzyło. (Huczne brawo! z prawicy). Spo­
dziewam się, że to czyste, piękne słoneczko 
długo świecić nam będzie. (Oklaski z pra­
wicy).

Pos. R o s e r  wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do rządu, aby na sesyi następnej 
wniósł projekt ustawy o ochronie zwie­
rząt.

Pos. K n o t z  wytacza skargi o ucie­
miężenie Niemców w Czechach, którzy znaj­
dują się iście w stanie wyjątkowym. Rząd 
sam szerzy korupcyę między urzędnikami 
jest to jedno z licznych dosadnych wyrażeń 
mówcy,, który zapytuje, czy tak było także 
dawniej w zachowaniu się względem Cze­
chów i Polaków. (Tak jest, tak było ! — od­
powiadają chórem z prawicy. — Prezes gani 
wyrażenie mówcyj) Między wieloma innerni 
rekryrainacyami, wraca mówca do ulubione 
go tematu swego o zaniechaniu procesu o 
zdradę stanu przeciw kilku osobom stron­
nictwa Niemców narodowców w Wanisdor- 
fie_, co stało się za rozporządzeniem cesar- 
skiem. (Prezes zaleca mówcy, ażeby hamował 
sive zapędy.) Mówca po tych wszystkich skar­
gach , rekryminacyach i gwałtownych za­
czepkach , które powtarzać byłoby niesto- 
sownem, kończy szumnym dytyrambem na 
Niemców austryackich , czujących się człon­
kami wielkiej rodziny, która właśnie stoi 
na najwyższym szczycie potęgi w Europie, 
a to poczucie narodowe zagrzewać ich bę­
dzie do walki w Austryi, dopóki ją uważać
marca 1885-

będą za zgodną z honorem narodu niemie­
ckiego. ( Przeciągłe, okl iski z lewicy.)

Sprawozdawca generalny poseł M a ­
t u s z  wytyka lewicy, że wszystkie jej skar­
gi świadczą o ślepocie, bo o co innych o- 
skarżają to sami w bez porównania wyż­
szym stopniu popełniali i popełniają. (Hu­
czne brawo! z prawicy.)

Powyższy tytuł pierwszy etatu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych przyjęto.

Na tem przerwano obrady.
Pos. F r a n e e s c h i  składa na stole 

rezydyalnym wniosek o uwolnienie listów 
zastawnych i stryj skieg o zakładu kredytu 
ziemskiego, od podatku dochodowego.

Pos. M a u t n e r  ^nosi interpelacyę do 
Ministra handlu, w sprawie utrudnienia wy­
wozu rogów do Niemiec ze strony władz 
niemieckich.

Koniec posiedzeni i o godzinie 8 mi­
nut 45. — Następne jutro.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  Izby 
dep. przedłożyła już sprawozdanie o wnio­
sku dep. Hallwicha i towarzyszy w sprawie 
rew izji monopolu cłowego i państwowego 
z d. 11 lipca 183o. Sprawozdanie uznaje 
potrzebę rewizyi odnośnej ustawy, która nie 
da się pogodzić z postępami, poczynionemi 
na polu handlu i przemysłu i podnosi, że 
i ze strony rządu uznano potrzebę zupełnej 
reformy w tym kierunku. Komisya propo­
nuje przeto przyjęcie następującego uchwa- 
onego jednogłośnie wniosku. „W zywa się 

rząd, aby, z okoliczności zamierzonego od­
nowienia ugody z Węgrami, przedłożył pro­
jekt ustawy, w którym by wzięto pod odpo­
wiednią rowizyę ustawę o monopolu cłowym 
i państwowym z d. 11 lipca 1835“ .

Mowa budżetowa posła Euz. Czerka- 
wskiego.

(Ciąg dalszy.)
Trzeci zarzut pos Plenera przeciw bu­

dżetowi tegorocznemu jest, że przy po­
wszechnym rozkwicie, przy pomnożonych 
dochodach skarbowych, których się docze­
kaliśmy, powinienby być o wiele korzyst­
niejszy. Osobliwsza to zaiste rzecz, że przy 
tej sposobności mówił znowu o zmniejsza­
jącej się sile konsumeyi, o zubożeniu rol­
nictwa i t. p. Pozwolę sobie zwrócić w tym 
względzie uwagę na fakta, które wys. Izba 
już uznała. Pomnożoną iłę konsumeyi skon­
statowano w sprawozdaniu o budżecie roku 
1882 po raz pierwszy, bo okazało- się, że 
pomnożenie dochodów skarbowych pocho­
dzi głównie ze wzrostu tych podatków, które 
wskazują na stan konsumeyi. W  r. 1882 
podniósł się dochód n. p. z opodatkowania 
gorących napojów o 860.000 zł., z podat­
ków spożywczych o 1 milion, z tytoniu o 
1 , miliona, z podatku dochodowego 1,800.000 
zł., z soli o '/* miliona, z poczt i telegra­
fów o 2 miliony, z ceł o i .800.000 zł. W ia ­
tach 1888 i 1884 powtórzyło się to, i oka­
zuje się, że pod wpływam rządu teraźniej­
szego podźwignęła się. siła konsumeyi i 
prawdopodobnie także dobrobyt. Co się ty­
czy wydatków, nie można przeoczyć, że 
wicie z nich było w ten sposób produk­
cyjnych, iż podźwignęły nietylko rolnictwo 
i przemysł, że nietylko płynęły obficiej niż 
dawniyj na cole oświecenia publicznego, 
lecz także podjęto niemi mnóstwo budowli 
kolejowych -  przypominam tylko kolej A 
rulańską — i wyniesiono szereg gmachów 
pomnikowych, które nietylko za ozdobę 
państwa, za dowody postępu w kulturze u 
ważać można, lecz oznaczają także wzbo­
gacenie i pomnożenie własności narodowej.

O tem przedemną już wymowniej 
i dokładniej i może też z większą znajo­
mością rzeczy mówił pan minister skarbu. 
Ograniczam się przeto na tych uwagach o- 
gólnych, a przechodzę do innych zarzutów 
pos. Plenera i drugich mówców z lewicy.

Ubolewali, żo nie przeprowadzono re­
formy podatkowej. Prawda, że byłaby to 
rzecz pożądana, ale zważyć trzelaa dwie 
okoliczności. Jeden woła reformy, a więc 
innego rozkładu i podwyższenia podatków, 
drugi tymczasem, np jmseł Magg, żali się, 
że odebrano opodatkowanym tyle a tyle 
milionów więcej niż dawniej. Czyż szano­
wny teu poseł nie pomyślał jeszcze o tem, 
że, gdyby projekty o podatkach rentowych, 
osobisto-dochodowym i zarobkowym były 
uchwalone, byłoby się odebrało im jeszcze 
więcej milionów? Zdaje się, że w tych sze­
ściu latach konieczność przeprowadzenia tej 
reformy wobec pomyślnego stanu finanso­
wego nie była chyba tak nagła — refor­
my, która za rządów dawniejszych, te zaś 
miały na swe rozkazy o wiele liczniejszą 
większość, także nie przyszła do skutku" 
Nie^ można więc rządowi teraźniejszemu 
brać za złe, że pozostawia tę roformę przy­
szłym szczęśliwszym czasom. Ale nie mo­
żna utrzymywać, ze rząd teraźniejszy i 
większość teraźniejsza nic dla finansów nie 
uczyniły. Zreformowano podatek gruntowy, 
co do którego często były skargi, że po tej 
reformie mniej przynosi skarbowi niż da­

wniej. Nie przeczę temu, a zwrócę tylko 
uwagę, że w reformie podatkowej chodzi 
nietylko o podwyższenie podatku , lecz i o 
rozkład sprawiedliwszy; a z pewnością 
z zadowoleniem przyjąć to wypada, że i 
rolnictwo, które poseł Plener także przed­
stawił jako uciśnione, doznało sprawiedliw­
szego traktowania. (Brawo, z prawicy.) A  
dalej uchwalono dwie ustawy, o podatkach 
od okowity i od nafty , które bardzo obar­
czają produkcję, szczególniej w naszym 
kraju, w Galicyi. Poddaliśmy się koniecz­
ności chętnie i ofiarnie, gdyż chcieliśmy 
dowieść, że, gdy potrzeba, z chęcią poświę­
camy się dla państwa. I wobec tego mówią 
jeszcze, że większość teraźniejsza jest luogo 
di trafco continua (miejscem ustawicznego 
targu — słowa użyte przez posła Coroni- 
niego w relacyi poselskiej, powtórzone 
przez posła Plenera w dyskusyi teraźniej­
szej), że ustawicznie otrzymuje za głosy 
swe ustępstwa jakieś z krzywdą dla pań­
stwa! Mniemam, że jeżeli już nic innego, 
to uchwalenie tych właśnie dwóch projek­
tów dowodzi z naszej strony czegoś wręcz 
przeciwnego. (Brawo, z ław polskich.)

Przystępuję teraz do tematu, który 
smutnym nazwać muszę, który jednak tak 
często tutaj się powtarza, że ominąć go 
wydaje mi się niepodobieństwem. Mówią, 
że rząd musi umawiać się z większością o 
ustępstwa, mianowicie finansowej natury, i 
że poszczególne frakeye większości to samo 
czynią pomiędzy sobą. Przytoczyłem codo- 
piero przykład, który przemawia przeciw 
temu. Co się tyczy szczegółowo nas , t. j. 
posłów galicyjski ;h, stanowczo zaprzeczyć 
muszę, iżbyśmy kiedykolwiek g ł o s y  n a ­
s z e  s p r z e d a l i  b y l i  b ą d ź  r z ą d o w i ,  
b ą d ź  i n n e m u  s t r o n n i c t w u .  (B raw o ! 
z ław polskich). Gdybyśmy je byli sprze­
dali, niejedna z spraw naszych byłaby mo­
że więcej uwzględniona; możeby wtedy 
sprawa funduszu, indemnizacyjnego nie by­
ła napotkała na trudności, a wszakże wia­
domo, na jakie przeszkody ^natrafia teraz 
sprawa regulacji rzek. Gdybyśmy kiedy­
kolwiek głosami naszemi coś byli opłacili, 
zażądalibyśmy teraz zwrotu. Tego nie czy­
nim y; mimo to większość nasza istnieje. 
A więc cała ta g a d a n i n a  o u m o ­
w a c h ,  o w z a j e m n y c h  k o n c e s y a c h ,  
o w i e c z n y m  t a r g u ,  czyli, żeby tak się 
wyrazić, o s z a c h r a j c e ,  j e s t  o s z c z e r ­
s t w e m ,  i tem mianem wyraźnie ją tu na­
zywamy. (Brawo! z ław polskich). Oszczer­
stwem — powtarzam — co najmniej jest, 
co tu mowiono, że nam dano podarek 
15-milionowy na regulacyę rzek, aby głosy 
nasze okupić. To n i e p r a w d a ,  t o  w y ­
m y s ł ,  to jest pozbawienie wszelkiej pod­
stawy i wręcz to odpieram imieniem ziom­
ków moich. (Brawo\ z prawicy). Ale co wię­
cej ! Od wielu lat staramy się o uzupełnie­
nie uniwersytetu lwowskiego; nie możemy 
dopiąć swego, a wszakże inaczej być po­
winno, gdybyśmy głosy nasze byli sprze­
dali. Zarzucają nam kolej podkarpacką. 
Każdemu dziecku wiadomo, żc zbudowano ją 
ze względów strategicznych. Że krajowi 
będzie pożyteczną, nie przeczę; ale nigdy 
nie byłaby zbudowaną kosztem skarbu, 
gdyby nie było celu strategicznego. Rzecz 
to naturalna, że posłowie tego czy owego 
kraju troszczyć się muszą o jego dobro, 
o jego pomyślność, i że żądają od rządu 
tego, co dla kraju swego za pożyteczne i 
konieczne uważają. Ale ztąd daleko jeszcze 
do handlu , w którymby głosy nasze odda­
wane były za pewną cenę, może wbrew 
własnemu przekonaniu. (D. n.)

SPRAWY ZAGRAIICZUE
( P r z y j a z d  d o  C e t y n H  N ą jd o s t .

C e s a r z e  w i c z o  w a tw a ).
Do Fol. Corr. donoszą z Cetynii, iż 

na przyjęcie Najd. Cesarzewiczowstwa au­
stryackich czynią tam wielkie przygotowa­
nia Do programu uroczystości wchodzą po­
między innem i: rewja, obiad galowy i ilu­
m inacja. Glac Carnogorca tak pisze z po­
wodu spodziewanego przybycia Najd. Go­
ści : „Na przyjęcie Ich Ces. austryackich 
Wysokości poczyniono już wszelkie potrze­
bne przygotowania. Rozumie się, iż położe­
nie naszego kraju nie pozwala nam rywa­
lizować w tej mierze z innemi krajami, ani 
rozwinąć takiego przepychu, któryby pozo­
stawał w ścisłej harmonii z naszemi uczu­
ciami dla Potom a wielkiej Dynastyi i Je­
go Najd. Małżonki. Jeśli jednak przyjęcie 
pod względem świetności i przepychu wie­
le może pozostawi do życzenia, to za to nie 
pozostaniemy poza innemi krajami pod 
względem serdeczności. Ich Wysokości Ksią­
żę i Księżna, tudzież cały lud czarnogórski 
powitają otwartem sercem i z prastarą go­
ścinnością Dostojnych Gości, których pobyt 
u nas pozostanie na zawsze w wdzięcznej 
naszej pamięci.11

Pol. Corr. donosi, iż równocześnie z 
Najd. Cesarzewiczowstwem zawita do Ce-



lynii Najd. Arcyksiążę Jan, który przybę­
dzie do Czarnogóry w zamiarze bliższego 
poznania kraju. W  tym celu Najd. Arcy­
książę zabawi dni kilka w Cetynii.

(Z  W a rssa w y .)
Półurzędowy Dniewnik War. zamie­

szcza w ostatnim numerze następujący nie 
bez znaczenia artykulik : „W iele gazet sto­
łecznych uważało za konieczne przedruko­
wać cyrkularz biskupa Hryniewieckiego, w 
którym tenże naznacza swego zastępcę i za­
brania kapitule wileńskiej wybierać innego 
wikaryusza, a każdemu innemu przyjmować 
na siebie zarząd dyecezyi wileńskiej: Coś 
podobnego uczynił b. arcybiskup warszawski 
Feliński, wyjeżdżając z Warszawy, dokąd, 
jak przewidział, już nie powróci, tern nie­
mniej jednak archidyecezya warszawska nie 
pozostała bez administratora. Prawda, że 
przyszło wysłać z Warszawy trzech zastęp­
ców przezeń naznaczonych, ale w każdym 
razie cel został osiągnięty. Wojna, więc 
wojna — lecz my mamy po swojej stronie 
wiele szans, aby zwycięztwo zostało przy 
nas. Rossyjski rząd i rossyjski naród mogą 
się obejść bez jednego, a nawet bez kilku 
rzymsko-katolickich biskupów, a kto wie, 
czy to nawet leży w interesie katolicyzmu 
i polonizmu ? “

Do dzienników warszawskich telegra­
fują z Petersburga, że ministerstwo oświa­
ty wystąpiło do rady państwa z przedsta­
wieniem o udzielenie kredytu na „cele sze­
rzenia odpowiedniej oświaty w miejscowo­
ściach gubernii siedleckiej i lubelskiej, któ­
rej ludność przyjęła obrządek prawosławny."

(Wywiezienie Iss. Harasimowicza.)
Donieśliśmy w ostatnim numerze za 

Czasem, iż ks. Harasimowicz mianowany 
przez ks. biskupa Hryniewieckiego, admi­
nistratorem dyecezyi wileńskiej, został d. 
2 b. m. wywieziony z Petersburga na wy­
gnanie do miasteczka Welska, w gubernii 
wołogodzkiej, za to mianowicie, że nie 
chciał, jak od niego żądano, złożyć admi- 
nistracyi dyecezyi. Wiadomo, pisze kore­
spondent petersburski przytoczonego dzien­
nika pod dniem 2go marca, że ks. biskup 
wileński, będąc wezwanym do Petersburga 
„dla „objaśnień", zostawił przed swoim wy- 
jażdem zastępcę, w osobie kanonika Hara­
simowicza, a przewidując, że i tego osta­
tniego rząd może wydalić, wskazał na dwóch 
innych kanoników, a mianowicie na ks. Ma­
jewskiego rektora seminaryum w Wilnie, 
jako na kandydatów, dla ewentualnego za ­
stąpienia ks. Harasimowicza O tych swych 
rozporządzeniach biskup poinformował kon- 
systorz miejscowy w Petersburgu, który ma 
władzę nad wszystkiemi kościołami katoli- 
ckiemi w Rossyi w sprawach administra­
cyjnych, jak również wszystkich biskupów 
naszych i dziekanów dyecezyi wileńskiej, 
dodając w okólniku tym, że rzuci ekskomu­
nikę na księży, którzyby tym jego rozporzą­
dzeniom się sprzeciwiali, lub wbrew nim 
postępować chcieli. Kiedy więc, stosownie 
do życzenia departamentu wyznań cudzo­
ziemskich w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, kapituła wileńska zwołana została 
dla wyboru administratora dyecezyi, ks Ż y ­
liński, prezydujący zgromadzeniu, jako naj 
starszy wiekiem, zagaił posiedzienie prze­
mową, w której oświadczył, że kapituła 
wobec rozporządzeń ks. biskupa nie ma pra­
wa przystępować do wyboru, a ze zdaniem 
tem zgodzili s ię : ks. dziekan miński Ma­
karewicz, ks. Biełrzyński, ks. Linkin i na­
reszcie wszyscy inni członkowie kapituły. 
Spisano więc stosowny do tej decyzyi pro­
tokół i odesłano go do Petersburga. Książę 
Kantakuzen otrzymał rozkaz wezwać do 
stolicy ks. Harasimowicza i kazać mu zrzec 
się obowiązku administratora. Ks. Harasi­
mowicz, wysłuchawszy tu po przyjeździe o- 
wego rozporządzenia, odpowiedział nań, że 
nie ma prawa zrzekać się nałożonych na 
niego obowiązków, od których zwolnić go 
może ks. biskup, albo Stolica apostolska.

„My ze Stolicą Apostolską dziś już 
nic wspólnego nie mamy —  odparł na to 
książę Kantakuzen —  i pan, skoro się swej 
godności dobrowolnie nie zrzeczesz, zosta­
niesz internowany w Welsku, wołogodzkiej 
gubernii, a jeśli rząd się dewie, że i pan, 
idąc w ślady biskupa, mianowałeś przed 
swoim wyjazdem zastępcę po sob ie , to bę­
dziesz pan przeniesionym do Koły, w pół­
nocnej części archangielskiej gubernii. Go 
zaś do kapituły wileńskiej, to mogę panu 
oświadczyć, że ponieważ nie odpowiedziała 
oczekiwaniom rządu, więc nie będzie już 
wcale powoływaną do wyboru, a rząd sam 
zamianuje administratora, i to tylko tym­
czasowego, bo dyecezya wileńska będzie 
skasowana.

Rozmowa ta miała miejsce dnia Igo 
marca w poniedziałek i tegoż dnia w nocy, 
ks. Harasimowicz wywieziony został z Pe­
tersburga.

K R O I I K A
=  N ajjaśn ie jszy  P an  raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców w gminie Ruda, powiatu ży- 
daczowskiego, zapomogi w kwocie 600 zł.

—  M ianow ania w  c . k . a rm ii. 
W nieczynnym stanie galicyjskich batalionów 
obrony krajowej mianowani podporucznikami na­
stępujący frekwentanci szkół aspirantów oficer­
skich obrony krajowej i ochotnicy jednoroczni, 
którzy z dobrym wynikiem złożyli przepisany 
egzamin oficerski: ochotnik jednoroczny, tytu­
larny sierżant Otokar Mohyla, sierżant Franci­
szek Diedina, sierżant Franciszek Melich i ocho­
tnik jednoroczny, tytularny podoficer Maurycy 
Kohn.

Doktor wszech nauk lekarskich, Bolesław 
Jaworski, mianowany starszym lekarzem w nie- 
ezynnym stanie obrony krajowej.

— J. E. ks. b iskup D u n ajew ski w 
piątek wieczornym pociągiem pospiesznym po 
wrócił z Wiednia do Krakowa.

— P . W ła d y s ła w  Żeleńsk i, za po 
wrotem ze Lwowa do Krakowa, powitany zo­
stał na dworcu kolei przy dźwiękach orkiestry 
przez liczne grono przyjaciół i wielbicieli, któ­
rzy mu wręczyli wieniec srebrny, oraz batutę, 
przez artystów krakowskich ofiarowaną. Na li­
stach wieńca, dedykowanego twórcy Konrada 
Wallenroda, czytać można było następujące 
nazwiska ofiarodawców : Janczewscy, Krzymu-
scy, Bochenkowie, Straszewscy, Antoniowie Po 
toccy, Bogdańscy, Michalska, Morelo wski. Dy on. 
Skarżyński, And. Zamoyski, Zygin. Cieszkowski, 
Miiieska, Stojowska i t. d. Oprócz wymienionych 
pań, przybyła także na powitanie kompozytora 
księżna Marcelina Czartoryska Wieczór spędził 
p. Żeleński na muzykalnem zebraniu u hr. Z 
Cieszkowskiego, gdzie wznoszono toast na cześć 
twórcy Wallenroda, wyrażając nadzieję, że ta 
pierwsza jego opera będzie zapowiedzią całego 
szeregu innych, które muzyce polskiej zdobędą 
z czasem w sztuce nowoczesnej stanowisko po­
dobne do tego, jakie już sobie zapewniło ma­
larstwo. Dawny resurs krakowski postanowił 
dać w przyszłym tygodniu ucztę dla kompozy­
tora, który jest od łat kilku jego członkiem.

—  C zerw ony K rzy ż . Dnia 11 b m.,
0 godzinie 12 w południe, odbędzie się w wiel­
kiej sali ratuszowej walne zgromadzenie człon­
ków krajowego stowarzyszenia (Mężczyzn) pa- 
tryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża; dnia 
12go b. m., o godzinie lite j przed połu­
dniem, odbędzie się w'nowym gmachu e. k. Na- 
miestnictra (w biurze sanitarnem II piętro) 
walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
Dam patryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża 
w Galicyi.

—  P os ied zen ie  R ady m ie jsk ie j od­
będzie się we środę i we czwartek, każdym 
razem o godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym posiedzenia środowego wybór pierwsze­
go wiceprezydenta miasta i budżet funduszu 
gminy, oraz funduszów pod jej zarządem zosta­
jących. —■ Na porządku dziennym posiedzenia 
czwartkowego między innemi: zamknięcie ra­
chunków gminnego podatku czynszowego za r 
1884 i petycya nauczycieli miejskich szkół lu­
dowych o przyznanie dodatku drożyznianego.

—  N ow a stacya te legra fu . W Wi­
śniczu, między Bochnią a Limauową, otwartą 
została c. k. stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną, dla powszechnego użytku. •

(L ) T ow arzystw o ośw ia ty  lu d ow ej 
dla Lwowa i okolicy wysłuchało wczoraj spra­
wozdania swojego wydziału z czynności doko­
nanych w r. z. W tym samym duchu, jak 
w latach poprzednich, prowadził wydział pracę 
swą nad oświatą ludu. Czytelnie lwowskie i 
dwie bezpłatne wypożyczalnie książek, rozwijają 
się pomyślnie. Czytelnia przy ulicy Balonowej, 
do której uczęszcza około 200 członków, po­
siada 14 czasopism i bibliotekę liczącą 350 
dzieł. Jeszcze pomyślniej rozwija się czytelnia 
przy ulicy Janowskiej. Liczy ona 316 członków, 
ma 22 czasopism i księgozbiór z 583 dziełami 
Równie szczęśliwie rozwijają się czytelnie na 
prowineyi, jak: w Sądowej wiszni, w Rudkach, 
Kamionce Strumiłowej, Kałuszu, i w ogóle, 
w 46 innych miejscowościach. Ogólna suma 
dzieł znajdujących się w czytelniach, i wypo­
życzalniach towarzystwa, wynosi 5.608 w 6.622 
tomach. Powiększyły się również fundusze to­
warzystwa a to dzięki hojnym datkom ofiaro­
wanym przez Wys. Sejm (200 zł.), Rady m. 
Lwowa (100 zł.), gal. kasy oszczędności (200 
zł.), banku kredytowego galicyjskiego (200 zł.),
1 banku hipotecznego (100 zł.). Sprawozdanie 
wspomina także o ofiarności ze strony artystek: 
pp P. Rossini, T. Nowakowskiej, a dalej pp.: 
Er. Broulika, M. Pawlikowskiego i t. d. Dochody 
wynosiły w ogóle 3.140 zł., rozchody zaś 2 889 
z ł . ; ogólny majątek wynosił 2 247 zł. Spra­
wozdanie powyższe przyjęto do wiadomości, 
udzielono wydziałowi absolutoryum i wybrano 
na rok 1885, przewodniczącym p. dr. A. Hirsch- 
berga, do wydziału zaś pp. W. Kowalówkę, 
Parasiewicza, Kurniewicza, dr. Wielowiejskiego, 
T. Szumskiego i N. Ulmera. Wnioski pp. T. 
Szumskiego i Rybowskiego, zmierzające do ro­
zwinięcia większej energii w tworzeniu nowych 
czytelni i rozszerzeniu ich skutecznej działalno­
ści, dalej co do założenia własnego organu i

wydawnictwa dziełek ludowych, niemniej co do 
środków zachęcających członków do liczniejszego 
i pilniejszego uczęszczania do czytelni i na wy­
kłady, przekazano, po dłuższej dyskusyi wy­
działowi do zbadania a ewentualnie do wyko­
nania.

—  Podziękowanie. Od wydziału tow. 
rolniczego okręgowego w Nowym Sączu otrzy­
maliśmy następujące pismo: Dla dotkniętego 
klęską pożaru p. Karola Czachowskiego z Woj- 
narowy nadesłano na ręce nasze po dzień dzi­
siejszy datki z Ulanowa N. N. 5 zł., z Dziko­
wa J. hr. Tarnowski 50 zł., z pod Rzeszowa 
L. J. 1 zł., z pod Rymanowa S. O. 1 zł., 
z Bochni od komitetu towarzystwa rolniczego 
84 zł., razem 91 zł., za co wydział towarzy­
stwa rolniczego okręgowego ofiarodawcom skła­
da publiczne podziękowanie.

—  Na zebraniu ksicęarskiein, wczo­
raj odbytem, postanowiono, aby w celu uczcze­
nia zasług ś. p. K. Wilda na czas pogrzebu 
wszystkie księgarnie były zamknięte. Nadto 
zajmą się pp. księgarze lwowscy wydaniem ży­
ciorysu ś. p. zmarłego na pamiątkę dla młod­
szego pokolenia, oraz postawieniem nagrobko­
wego pomnika dla nieodżałowanego swego pryn- 
cypała i kolegi.

—  Koło literackie. Walne zgromadze­
nie Koła literacko-artystycznego, na którem ustę­
pujący wydział złoży sprawozdanie z dotych­
czasowych swoich czynności, poczem nastąpi 
wybór nowego zarządu, odbędzie się w najbliż­
szy piątek, t. j. dnia 13 marca, o godzinie 7 
wieczorem. We środo zaś, jak zwykle, odbędzie 
się zebranie tygodniowe, z programem literacko 
artystycznym.

—  Do Rady powiatowej sanockiej, 
przy wyborze uzupełniającym jednego członka 
z grupy większej posiadłości, wybrany został 
p. Adolf Poźniak, właśo. dóbr Nowotaniec.

—  Wystawa szkiców, obrazów i rzeźb, 
tudzież prac sztycharskicdi po Henryku Recłli- 
chu, na rzecz wdowy i sierot pozostałych po 
tym znakomitym polskim sztycharzu, na którą 
liczny poczet naszych artystów nadesłał swoje 
utwory, otwartą zostanie jutro, t. j. we wtorek,
0 godzinie 10 rano, w lokalu Koła literacko- 
artystycznego, przy placu Maryackim 1. 9 ,1 pię­
tro. Nie potrzebujemy zdaje się zachęcać ogółu 
do licznego zwiedzania tej wystawy, gdyż sam 
cel szlachetny utoruje do niej drogę naszej pu­
bliczności. Cena wstępu oznaczoną została na 20 
ct od osoby.

—  Wallenrod \ scenach niemieckich. 
P. Władysław Żeleński zawarł z p. Ludwikiem 
Markiem, jako zastępcą agencji teatrów w Niem­
czech, kontrakt o wystawienie opery Wallenrod 
na scenach niemieckich. Najpierw ukaże się 
opera naszego znakomitegolcompozytora, po do- 
konanem przetłómaczeniu, w Wiedniu i Lipsku.

—  Repertoar teatralny. Dzisiaj, w po­
niedziałek, 9 b. m., na dochód Romana Żelazow­
skiego Kean, komedya w 5 aktach Aleksandra 
Dumas’a, w głównych rolach biorą udział panie: 
Stachowiczówna, Żelazowska, Wisłobodzka, Ur­
banowicz, pp. Żelazowski, Lubicz, Zboiński, 
Ruszkowski, Dębicki i inni. —  Jutro, we wto­
rek, 10 b. m., Faronta, opera w 5 aktach 
Donizeticgo z panną Piave pp. Filią, Rubiratem
1 Jerominem w głównych partyach. — We 
środę, i 1 b. m., Kean, komedya w 5 aktach 
Dumasa. —  We czwartek, 12 b. m., Konrad 
Wallenrod, opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego.—  
W piątek, 13 b. in., poraź szósty, Mąż z grze­
czności, komedya w 3 aktach pp. Abraliaino- 
wicza i Ruszkowskiego. —  W sobotę, 14 b. in., 
na dochód Henryka Rubirato po raz ostatni 
w tym sezonie Afrykanka, opera w 5 aktach 
Mayorbeera. P. Rubirato, w antrakcie odśpiewa 
po polsku aryę z Halki.

—  Nagłą śmiercią zmarła wczoraj o 
godzinie 7 z wieczora w szynkowni pod 1. 20 
przy ulicy Żółkiewskiej, Paulina Czepiel, zaro- 
bnica, licząca lat 63, prawdopodobnie w paro­
ksyzmie epilepsyi, na którą od kilku lat cier­
piała. Po sprawdzeniu jej śmierci przez lekarza 
p. Starka, przeniesiono zwłoki zmarłej do ko­
stnicy głównego szpitala.

(tc) W arcMdyecezyi lwowskiej 
obrządku rzymsko katolickiego zmarli: ks. Ja­
cek Biernat, administrator kapelanii w Chomia- 
kówce; ks. Ignacy Ignatowicz, pleban w Ra- 
kowcu i ks. Maciej Żabiński, pleban w Ma- 
ryampolu. Ks. Alojzy Reinhart, pleban w Ro- 
datyczach, instytuował się na probostwo w So­
kalu ; ks. Emilian Zauderer, kapelan w Pod- 
wysocku, na probostwo w Pomorzanach i ks. 
Edward Podolski, wikary przy tutejszym ko­
ściele katedralnym, na probostwo u św. Mar­
cina. Ks. Józef Skwierczyński, wikary w Gródku, 
objął administracyę probostwa wRodatyczaeh; ks. 
Jan Ocetkiewicz, administracyę kapelanii w Pod- 
wysocku; ks. Józef Wojnarowicz, administracyę 
probostwa w Kakowcu i ks. Michał Kuzniar- 
ski, wikary w Maryampolu, administracyę tegoż 
beneficjum. Konsystorz arcybiskupi przeniósł 
wikarych: ks. Stanisława Juszczaka z Jezierny 
do Gródka; ks. Alojzego Jakowicza z Koropca 
do Jezierny; ks. Leopolda Torotkiewicza z Oho- 
rostkowa do Koropca i ks. Zygmunta Swistelni- 
ckiego z kościoła u św. Marcina do katedry.

“  Zapiski policyjne. Skradziono pu- 
pugilarcsik czerwony juchtowy z kwotą 20 zł., 
z notatkami i dwoma kluczykami do kasy wert- 
lieimowskiej, mosiężną lampę olejną i trzyra- 
mienny mosiężny bukiet z gazowej lampy, war­
tości 9 zł.; trzy duże srebrne grabki, jeden
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widelec z chińskiego srebra, dwie srebrne łyżk 
z monogramem W. M. A. i z koroną książęcą 
nad monogramem, jedną srebrną łyżkę do po­
traw z monogramem T. T., także z książęcą 
koroną i trzy srebrne łyżeczki do herbaty.

— Spraw ca  k a ta stro fy  kolejowej pod 
Ilanau, w roku zeszłym, w której kilkadziesiąt 
osób utraciło życie lub odniosło kalectwa, tele­
grafista kolejowy Gutberlet, skazany został przez 
sąd w Hanau na trzyletnie więzienie.

—  C enny zabytek  odkryto na wyspie 
Krecie. Jest to napis o sześciuset wierszach, 
traktujący o prawie własności i dziedziczenia, 
a pochodzący z VI wieku po Chr.

— N ow a m iss Pastrana. W jednej 
z kawiarń w Innspruku, od kilku dni służy 
jako kelnerka dziewczyna 26 - letnia, rodem 
z Heilbronn, której główny wdzięk stanowi —  
piękna broda, prawdziwie męzka.

Towarzystwo Miłosierdzia.
Małemi środkamiwielkie spełniać dzieło ! 

To hasło Towarzystwa Miłosierdzia, które­
go zamknięcie rachunków i sprawozdanie z 
czynności za rok >884 mamy właśnie przed 
sobą. Bo też miłość ehrześciańska, owa 
prawdziwie ewangeliczna miłość, trudno 
ściami się nie zraża, do celu dąży wytrwa­
le i z drobnych ofiar umie budować olbrzy­
mi gmach przytułku dla nędzy materyalnej, 
a zarazem wielką szkołę ku podzwigmeniu 
stokroć straszniejszej nędzy moralnej. Ma­
my słowa podziwu dla wielkich politycz­
nych tryumtów, wyrazy uznania dla praco­
wników na polu umiejętności, handlu i prze­
mysłu — czyiiż ta mrówcza praca miłości 
chrześciańskiej, zbierająca drobne, wdowie 
grosze dla bliźnich nędzarzy, aby ich na­
karmić, przyodziać, przytulić, a zarazem 
pojednać ze społeczeństwem, natchnąć u- 
czuciami moralności i wiary •— praca tem 
mozolniejsza, im głębiej sięgać musi aż 
do warstw najniższych i im bliżej musi ba­
dać i dotykać się tych ran społecznych, 
od których oko nasze zwykło odwracać się 
ze wstrętem —  czyiiż ta jedna praca —  
par ezccllence szlachetna —  ma pozostać 
bez rozgłosu, uznania? Rozgłosu tego i u- 
znania nie szuka ona — to pew n o; bo jej 
zadaniem działać w w cichości, bo jej ce­
lem me doczesna nagroda. To też nie dla 
czczej pochwały tych, którzy podjęli wiel 
ką pracę miłosierdzia, ale w jedynym celu 
przypomnienia ogółowi publiczności tej spra­
wy, piszemy te słowa.

W epoce, w której idea stowarzy­
szonego działania ku wspólnym celom 
powołuje do życia coraz to nowe insty- 
tucye dla dobra publicznego — i m iłosier­
dzie chrześciańskie chcąc skuteczną prowa­
dzić walkę i  nędzą materyalną i moralną, 
wezwało wszystkich do jednoczenia się w 
stowarzyszenia i korporacye, uznając tem 
samem, że jałmużna udzielana z ręki do 
ręki nietylko jest niewystarczającą, ale czę ­
stokroć chybia celu i staje się wprost szko­
dliwą. Istniejące we Lwowie pod godłem 
Opatrzności Towarzystwo Miłosierdzia dąży 
też wszelkiemi siłami do usunięcia ulicz­
nego żebractwa, a że głównym jego powo­
dem jest odwyknięcie od pracy, przeto sta­
raniem towarzystwa jest, aby, dając pomoc 
materyalną nędzarzowi, skłonić go zarazem 
do pracy, natchnąć zamiłowaniu ku niej, a 
tem samem podnieść moralnie. W  tym ce 
lu komitet Towarzystwa zakupił dom pod
1. 1, przy ulicy św. Zofii za J 9.000 zł. i u- 
rządził w niej salę pracy dla 75 ubogich ; 
większą ich część pomieścił w niej na­
wet stale, innych zaś poumieszczał w na­
jętych domach sąsiednich, gdyż zaku 
piona realność nie wystarcza jeszcze na tak 
wielką liczbę. Ze ta praca ubogich nie jest 
wcale rentowną, pojmie każdy łatwo, gdy 
zważy, że komitet ma głównie na oku po- 
dźwignienie moralne tych biedaków, a nie 
zyski materyalne, że ludzie ci są nawet po 
większej części niezdolni do porządnej pra­
cy a wreszcie nie łatwa to rzecz wynaleźć 
dla tylu ludzi pracę, aby ich nieustannie 
zatrudnić. Komitet musi więc dopomagać 
sobie takiemi zajęciami nierentownemi, jak: 
skubanie pierza, klejenie woreczków papie­
rowych i t. p. Praca taka przynosi zale 
dwie 5 centów dziennie, gdy utrzymanie 
jednego ubogiego kosztuje 25 centów, dla­
tego Towarzystwo musi dokładać codzien­
nie znaczną kwotę, aby ich utrzymać, to 
jest, opłacić pom ieszkanie, żywność i o- 
dzienie.

Usiłowania Towarzystwa około tej spra­
wy odniosły o tyle pożądany skutek, że tych 
kilkudziesięciu ubogich, którzy są stale pod 
opieką Domu pracy, odwykli od żebrania, 
wstydzą się nawet dawnego swego rzemio­
sła, i zwrócili się na drogę pracy i moral­
ności. —  Niektórzy już wyszli nawet z za­
kładu i prowadzą życie pracowite i moralne.

Ale to nie. wystarcza jeszcze i bez 
współdziałania ogółu nigdy wystarczyć nie 
zdoła. Żebractwo uliczne krzewi się w mie­
ście naszem w sposób zaiste przerażający; 
zewsząd dają się słyszeć narzekania na na­
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tręctwo żebraków, a Towarzystwo M iłosier­
dzia pomimo największych wysileń, nie zdo­
ła zadobiedz temu, jeśli cała publiczność 
nie przyjdzie mu z poparciem i pomocą 
Przekonani jesteśmy, źe gdyby wszyscy,' któ­
rym leży na sercu dobro społeczeństwa na­
szego, zechcieli się zastanowić nad celami 
Towarzystwa Miłosierdzia, nie wahaliby się 
ani chwili przystąpić do grona jego człon ­
ków, składając stały roczny datek, w wyso 
kości przynajmniej 6 zł. Z tą prośbą zwra­
ca się też Towarzystwo w swojem sprawo­
zdaniu do ogółu publiczności, a następnie 
uprasza, aby o ile możności wspomagano 
ubogich nie gotowizną, l e c z  z n a c z k a m i  
m e t a l o w e m i ,  s p or z ą d z an e m i p rz  ez 
k o m i t e t. Za takie znaczki nie dostanie ubo­
gi wódki w szynku, lecz musi z niemi przyjść 
do Domu pracy i otrzyma za nie żywność 
gotowaną lub surową według swej woli — 
albo nawet stare ubranie lub obówie, jeżeli 
takowe na składzie się znajduje —■ albo co 
najwięcej pożądanem, zostanie w nim jako 
pracownik. — Wreszcie uprasza Towarzy­
stwo o dostarczanie wszelkiej starzyzny, re­
sztek jedzenia wiktuałów w naturze. W c e ­
lu zbierania tych ofiar kwestuje jedna z sióstr 
Franciszkanek zarządzających w Domu pra­
cy, jeżdżąc po ulicach miasta wózeczkiem 
ciągnionym przez osiołka. Dawniej składa­
no na ten wózek nie tylko gotówkę, ale ta­
kże wiktuały, starą odzież i obuw ie; w o- 
statnim roku zmniejszyły się datki w goto 
wiźnie bardze znacznie, a datki w wiktua­
łach, starej odzieży i obuwiu ustały prawie 
zupełnie!

Smutny to zaiste objaw, a. nie chcąc, 
posądzać publiczności naszej o brak ducha 
ofiarności, której tylokrotnie złożyła dowody, 
przypisujemy to raczej chwilowemu zapo­
mnieniu o celach Towarzystwa, którego 
błogą działalność ocenić zdoła każdy z cyfr, 
jakie wyjmujemy z zamknięcia rachunków 
Domu Pracy i dorocznego sprawozdania To­
warzystwa.

Z wykazu ruchu ubogich, zajętych co­
dziennie w Domu Pracy, widzimy że w roku 
1884 zajętych tam było 891 u b o g i c h ,  a 
mianowicie 324 mężczyzn i 567 kobiet. Z 
wykazu rozdanego pożywienia wynika, iż 
w r. 1884 rozdano ubogim, zajętym w D o­
mu Pracy 25.275 porcyj chleba tyleż por- 
cyj zupy na obiad, zupy lub kawy na ko- 
lacyę, kawy lub herbaty na śniadanie. Przy 
chodzącym z miasta ubogim rozdano 38.856 
porcyj" chleba, 5891 porcyj zupy i wiktua­
łów wartości 449 zł. 68 ct. —  Z tych kilku 
cyfr przekonać się można, że małemi środ 
karni zrobiono już wiele, bardzo wiele i że 
gdyby ogół publiczności poparł usiłowania 
Towarzystwa, Dom Pracy w krótkim czasie 
mógłby się potężnie rozwinąć, stają* się 
skuteczną tamą rozszerzania się nędzy i 
żebractwa. Z jakiemi trudnościami Towarzy­
stwo walczyć m usi, najlepiej wskażą cy­
fry dochodów i rozchodów D o c h o d y  w 
r. 1884 były następujące :

Pozostałość kasowa z końcem gru­
dnia 1883 roku: 208 zł. 89 ct. Dar Najja­
śniejszego Pana 500 zł. Od członków 
i dobrodziejów Towarzystwa 5.051 zł. Dar 
Landerbanku w Wiedniu 300 zł. Subwen- 
cya Magistratu lwowskiego za rok 1884 
400 zł. Za sprzedaż grosza jałmużniczego 
po 1, 3 i 5 et. 377 zł. 47 ct. Ze skarbonek 
57 zł. 21 ct. Subwencya Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności 100 zł. Jałmużna, rzueona 
do skarbonki podczas jazdy z osiołkiem 
750 zł. 62 ct. Jałmużna, rzucona do skar­
bonki jałmużnika 418 zł. 37 ct. Za sprze­
daż Magistratowi 49 sążn. kw. ogrodu 246 
zł. 50 ct. Za wykonane roboty w Domu 
pracy 1140 zł. 94 et. Zasiłek Towarzystwa 
groszowego 715 zł. 68 ct. Dochody z tea­
tru i balu 768 zł. 8 et. Dar od księcia 
Radziwiłła 475 zł. Zwroty 59 zł. 20 ct.

Suma przychodu T1.568 zł. 96. ct.
R ozchody, których najgłówniejszą ru­

brykę stanowi kwota 2638 zł. 95 ct. opła­
cana" na amortyzaeyę długu zaciągniętego 
celem zakupna reelności, dalej kwota 2317 
zł. 36 ct., użyta na zakupuo chleba i t. p. 
wynosiły wprawdzie z końcem roku tylko
11.366 zł. 85 ct. tak, że pozostał zapas 
kasowy w ilości 202 zł. 11 ct. — jednakże 
w styczniu b. r. wypłacić musiano jako 
zaległość za rok 1884 : na podatki 75 zł. i 
kwotę 550 zł. jako ratę długu, w skutek 
czego okazał s ię  n i e d o b ó r  za r o k  1884 
w k w o c i e  422 zł. 89 ct.

Ta ostatnia cyfra jest rzeczywiście 
bardzo wymowną! W stutysięeznem m ie­
ście. Towarzystwo założone ku wspieraniu 
nędzy i zapobieganiu żebractwu, zamknęło 
deficytem ostatni rok swej dobroczynnej 
działalności!... Tysiąc blisko nędzarzy zna­
lazło w Domu Pracy pożywienie i pożyte­
czne zajęcie, z tych tysiąca wielu odeszło 
z otuchą i nadzieją w sercu, pokrzepio­
nych na ciele i umoralnionych w duchu — 
ale gdzież środki do dalszego działania? 
Wspomnieliśmy już powyżej, żę w roku u- 
biegłym wózek jeżdżący po ulicach miasta 
i zbierający datki w gotówce i wiktuałach, 
coraz mniej przynosił dochodu; nadmienić 
też musimy, że i Towarzystwo groszowe, 
które uzbierane w skarbonkach centowe o­

fiary, składa również na Dom Pracy, nie 
wzmogło się wcale i zaledwie 715 zł. tej 
instytucyi dać zdołało. Ale pomimo tego 
nie wątpimy wcale, że środki utrzymania 
Domu Pracy się znajdą, bo dobrej sprawie 
błogosławi Bóg, bo są sercu szlachetne, do 
których trafią słowa niniejsze i które nie 
dozwolą, aby" instytueya tylko dobro publi­
czne mająca na celu, tamowaną była w 
swym rozwoju brakiem materyalych środków.

GOSPODARSTWO I HANDEL
% Obwieszczenie. W celu wykonania 

budowli konserwacyjnych w drodze przedsiębior­
stwa w latach 1885, 1885 i 1886 na gościn 
cach państwowych w myślenickim okręgu bu­
downiczym, odbędzie się w d 23 marca 1885 
o godzinie 12 w południe, w c. k. starostwie 
w Myślenicach, licytacja na podstawie pise­
mnych ofert. Suma fiskalna robót w r. 1885 wyko­
nać się mających, wynosi: w sekcyi myśleni­
ckiej 5331 zł. 29 ‘/2 ct., w sekcyi krzeczowskiej 
1,244 zł. 2 i ct., w sekcyi jordanowskiej 3.848 
zł. 86 ct. ogółem 10.424 zł. ct. Plany,
kosztorys sumaryczny, wykaz jednostkowych cen, 
jak niemniej ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa tego dotyczące, przejrzane być mogą 
w wymienionem starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 prc. od sumy fiskalnej, 
z wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale i lite­
rami, przed oznaczonym terminem, a w dniu 
licytacyi, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają. Oferty wniesione być mogą 
tak dla pojedyńczyck jak i dla wszystkich sek­
cyi drogowych razem, zatwierdzenie oferty na­
stąpi jednak w każdym razie według pojedyn­
czych sekcyj z uwzględnieniem najkorzystniej- 
ęzego wyniku licytacyi. Zastrzeżenie oferentów, 
że oferta jest konkretalną, nie będzie uwzglę- 
dnionem Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 26 lutego 1885.
* Szkoła rolnicza w Jagiclnicy.

Warunki przyjęcia uczniów do krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Jagielnicy: 1. Rok szkolny
w krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielnicy 
rozpocznie się z dniem 9 kwietnia, a każdy 
uczeń stanąć ma w zakładzie 8 kwietnia przad 
wieczorem. 2. Każdy, chcący wstąpić jako uczeń 
do zakładu, winien wnieść bezzwłocznie do dy- 
rekcyi tej szkoły podanie bez stempla z dołą­
czeniem : a) metryki, że ukończył 16 rok życia;
o) świadectwa, że ukończył dobrze szkołę lu­
dową; c) świadectwa zdrowia; d) świadectwa 
moralności. 3. Ponieważ krajowa niższa szkoła 
rolnicza w Jagielnicy ma na celu przedewszyst- 
kiem kształcenie synów włościańskich na zdol­
nych gospodarzy praktycznych, zatem synowie 
włościan zamożnych będą mieli pierwszeństwo 
w przyjęciu. Zamożność ojca nie przeszkadza 
synowi do otrzymania stypendyum. 4. Każdy 
uczeń otrzyma z funduszów stypendyjnych: 
wikt, łóżko z pościelą, ubranie, pranie i świa­
tło bezpłatnie, z wyjątkiem bielizny, którą musi 
mieć własną. 5. Kto się spóźni z podaniem a 
miejsca stypendyjoe zostaną zajęte, może być 
przyjętym —  jeżeli miejsce w zakładzie po­
zwoli —  tylko za opłatą 150 zł rocznie na 
utrzymanie Nauki udziela się uczniom bezpła­
tnie.

OSTATILA POCZTA
Jego Ces. Mość Najw. postanowieniem 

z dnia 17 lutego b. r. r a c z y ł  u d z i e l i ć  
N a j w .  s a n k c y i  u c h w a l o n e m u  p rzez  
S e j m  g a l i c y j s k i  p r o j e k t o w i  ustawy
0 tępieniu kanianki, także wy łubem zwanej
1 wszelkich szkodliwych ostów znajdujących 
się na gruntach każdego właściciela, posia­
dacza, dzierżawcy lub zawiadowcy gruntu.

Do s t o ł u  c e s a r s k i e g o  otrzymał 
przedwczoraj zaproszenie, pomiędzy innymi 
generał major R o s z k i  e wi c z .

Z D a m a s z k u  telegrafują do wiedeń­
skiego biura korespondencyjnego :

Na j d .  C e s a r z e  w i c z o w s t w o  przy­
byli tu d. -5 b. m. W  sześciomilowem od­
daleniu od Damaszku, Ich Ces. Wysokości 
zostali przyjęci przez szwadron kawaleryi; 
tutaj zaś ustawiono na Ich powitanie dwa 
bataliony piechoty z muzyką. Prawie cała 
ludność wyszła na spotkanie Dostojnych 
Podróżnych. Najd. Cesarzewicżowstwo za­
mieszkali w prywatnym hotelu , a po kró­
tkim wypoczynku zwiedzili miasto i jego 
osobliwości. Dnia 7 b. m. w sobotę, wyja­
dą Ich Ces. Wysokości do Bahri (?), a w 
niedzielę powrócą do Beirutu.

Z A t e n  zaś piszą do Fol. Corr. :
Z wielkim zapałem przyjęto tu wia­

domość o przybyciu do stolicy greckiej N a j- 
dos t .  C e s a r z e w i c z o w s t w a  a u s t r y a -

e k i c h ,  a powszechnym jest głos, iż wypa­
dek ten przyczyni się potężnie do wzmo­
cnienia serdecznego stosunku pomiędzy obu 
państwami. Dzienniki wszystkich odcie­
ni, rozpisują się od dni kilku wyłącznie 
na ten temat i wyrażają swoją radość z po­
wodu tego nowego objawu przyjaźni ze stro­
ny potężnego Monarchy Austro - Węgier. 
Gdy tutejszy c. k. p ose ł, baron Trautten- 
berg, zawiadomił dwór i rząd o zamierzo­
nej podróży Najd. Cesarzewiezowstwa, wy­
powiedziano żywą z tego powodu radość i 
proszono, aby Dostojni Goście raczyli jak 
najdłużej zatrzymać się w zamku królew­
skim. Zdaje się jednak, iż chodzi tu tylko 
o krótką wycieczkę, bo chociaż zawiadomio­
no dwór, iż Najd. Cesarzewiczowstwo w po­
wrocie z Jaffy przybędą do Pireusu na cztero­
dniowy pobyt, dodano zarazem, że Dostojni 
Podróżni wyrazili życzenie, przepędzenia 
nocy na pokładzie yachtu Miramar. W  Kor- 
fu Ich Ces. 'Wysokości zostali powitani przez 
tamtejszego namiestnika, który udał się bez­
zwłocznie na pokład okrętu i wręczył bar­
dzo serdeczną depeszę powitalną króla J e ­
rzego. Gdy Dostojni Podróżni po sześcio­
godzinnym pobycie opuszczali nocą Korfu, 
zajaśniało całe miasto, forty i okręty wspa­
niałą iluminacyą.

Najdost. A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k  wraz z Rodziną przybył w tych 
dniach na dłuższy pobyt do Meranu.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  wy­
jechał do Preszburga dla odwiedzenia Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka.

Z L i n c u telegrafują do Fremdenblat- 
ł u : Najd. A r c y k s i ą ż ę  J a n  udaje się ztąd 
w poniedziałek d. 9 b. ra. wieczorem do 
Czarnogóry, celem spotkania się w Cetynii 
z Najd. Cesarzewiczowstwem.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posie­
dzeniu piątkowem i na dwóch posiedze­
niach sobotnich, południowem i wieczornem, 
prowadziła dalej d y s k u s y ę  s z c z e g ó ­
ł o w ą  n a d  b u d ż e t e m ,  a mianowicie nad 
tytułem „ministerstwo spraw wewnętrz­
nych “ . Referat z piątkowego posiedzenia 
podajemy na właściwem miejscu, sprawo­
zdanie zaś o przebiegu rozpraw przedwczo­
rajszych zmuszeni jesteśmy dla braku miej­
sca odłożyć do jutrzejszego numeru. Tutaj 
tylko nadmieniamy, że wśród obród sobo­
tnich zabierał kilkakrotnie głos p. p r e z e s  
g a b i n e t u  hr.  T a a f f e ,  celem odparcia 
zarzutów, jakie ze strony skrajnej opezycyi 
podnosiły się przeciw organom rządowym. 
P. Prezydent gabinetu, wśród oklasków więk­
szości wykazywał legalne postępowanie 
władz i podniósł, że rząd udziela podwła­
dnym władzom jedną i jedyną tylko instru- 
kcyę, a to, aby trzymały się ściśle ustawy. 
Rozumie się samo przez się, pisze Presse, 
iż nie mogło być rzeczą p. Prezesa gabi­
netu zastanawiać się nad wszystkiemi skan- 
dalicznemi inwektywami pos. Knotza, nato­
miast z tern większą energią i oburzeniem 
odparł niczem nieuzasadniony zarzut prze­
ciw namiestnikowi Czech i wystawił temu 
dostojnikowi świetne świadectwo, które za- 
ratyfikują bezwątpienia ci wszyscy, którzy 
umieją cenić usługi, oddane przez barona 
Krausa Tronowi i państwu.

Z zadowoleniem należy stwierdzić fakt, 
iż pomiędzy wszystkiemi dziennikami wie- 
deńskiemi jeden i jedyny miał tylko smu­
tną. odwagę przyklasnąć wywodom p. Knotza. 
Nawet główny monitor lewicy nie ośmielił 
się identyfikować z mową deputowanego z Te- 
tschen-Bodenbach, a nawet udzielił mu lekką 
naganę. Wszystkie inne pisma potępiają je ­
dnogłośnie wystąpienie dep. Knotza, odpie­
rają z oburzeniem jego insynuacye skiero­
wane przeciw organom rządowym i twier­
dzą, iż podobne retoryczne popisy mogą 
tylko skompromitować w najwyższym sto­
pniu każde stronnictwo.

Dzisiaj przystępuje I z b a  de put .  do 
dyskusyi nad b u d ż e t e m  m i n i s t e r ­
s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j .  W kołach 
deputowanych panuje przekonanie, iż roz­
prawy budżetowe będą mogły być ukończo- 
ne w przeciągu dni ośmiu. Dla ich przy­
spieszenia będą zarządzone, począwszy od 
środy, regularnie co dzień dwa posiedzenia. 
Dzisiaj i jutro maja ukończyć ostatecznie 
swoje prace k o m i s y  a d l a  p r z e d ł o ż e ­
n i a  o s o c y a l i s t a c h ,  tudzież ko m i s y  a 
d l a  s p r a w y  K a m i ń s k i  eg o.

Fremdenblatt i Presse donoszą, iż R a ­
d a  p a ń s t w a  z o s t a n i e  d 24 b. m. o d ­
r o c z o n ą  i z b i e r z e  s i ę  p o n o w n i e  14 
k w i e t n i a .  Sesya poświąteczna potrwa 
dwa tygodnie. —  Na sesyi bieżącej rząd za­
mierza postarać się o załatwienie projektu o 
r e g u ł a c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h ,  ugody 
z koleją Północną, ustawy antidynamitowej, 
przedłożenia o zmianie ustawy cłowej, któ­
re ma być wniesionem na dzisiejszem po­
siedzeniu i kilku pomniejszych projektów.

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu­
towanych rozdzielono sprawozdanie k o m i ­

s y i b u d ż e t o w e j o Najw. rozporządze­
niu z d. 28 lipca 1884 w sprawie u d z i e ­
l a n i a  z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  
z a p o m o g i  d l a  n a w i e d z o n y c h  p o ­
w o d z i a m i  o k o l i c  G a l i c y  i. Sprawo­
zdanie to brzmi:

Najw. rozporządzenie upoważniło c. k. 
rząd do udzielenia na rachunek roku 1884, 
odpowiednio do okoliczności wsparcia, po­
trzebującym pomocy mieszkańcom okolic 
galicyjskich, nawiedzonych powodzią w 
czerwcu r. 1884, a mianowicie

1) aż do wysokości 440.000 zł., jako 
niepodlegającą zwrotowi zapomogę;

2) aż do 60.000 zł. na bezpłatne roz­
dzielanie soli między ludność dotkniętą 
klęskam i;

3) aż do 300 000 zł. na zaliczki bez­
procentowe, poręczone przez fundusz krajo­
wy, celem umożliwienia zakupna ziarna, po­
trzebnego pod zasiewy ozime.

Znane są i stwierdzone notorycznie 
spustoszenia, jakim uległy w lecie roku 
zeszłego przed samemi żniwami znaczne 
obszary Galicyi. Smutne następstwa klęsk 
tych tem dotkliwiej ciężą na odnośnych o- 
kolicach, iż takowe w ciągu ostatniego dzie­
siątka lat były kilkakrotnie widownią po­
dobnych klęsk elementarnych. W edług za­
ciągniętych informacyj, nędza i niedostatek 
są straszniejsze, niżeli pierwotnie przy­
puszczano. W  niektórych okolicach daje się 
uczuwać dotkliwie brak żywności, zkąd za­
chodzi obawa epidemii, jakiemi kraj ten był 
już wielokrotnie nawiedzany skutkiem niedo­
statku

W obec tak wielkich klęsk kraj i pań­
stwo mają obowiązek spieszenia, aby prze­
szkodzić dalszemu szerzeniu się nędzy, 
przedewszystkiem zaś zaopatrzyć drobnych 
rolników tem, co jest nieodzowne do dal­
szego prowadzenia gospodarstwa rolnego. 
Kraj czynił, co było tylko w jego mocy i 
na co pozwalały jego siły, uchwalając kre­
dyt w sumie 200.000 zł. i przyjmując na 
siebię rękojmię za zaliczki aż do wysokości 
300,000 z ł . ; a c. k. rząd, skutkiem Najw. 
rozporządzenia, także powołany został do 
użyczenia pomocy ze strony państwa.

Pojedyncze przepisy Najw. rozporzą­
dzenia zgodne są z zarządzeniami, jakie 
poczyniono przy podobnych okolicznościach 
w innycli krajach

Dlatego też komisya budżetowa mnie­
ma, iż może liczyć na jednozgodną uchwa­
łę, czyniąc następujący wniosek : „W . Izba 
zechce uchw alić: Najw. rozporządzenie 
z dnia 28 lipca 1884 w sprawie niesienia 
pomocy z funduszów państwowych, okoli­
com Galicyi, Lodomeryi i Krakowa, nawie­
dzonym powodzią, zostaje przyjęte do przy­
zwalającej wiadomości. — Sprawozdawcą 
jest hr. Clain Martinitz.

P o d k o m i s y a  d l a  n a l e ż y t o ś c i  
s k a r b o w y c h  przedłożyła nowy projekt 
noweli o należytościaeh, według którego 
przepisy o podatku giełdowym pozostają 
niezmienione, zaś korespondeneya kupiecka 
ma być wolną od opłat skarbowych.

P o k o m i s y a  k o l e j o w a  przyjęła, 
przy paragrafie 7 przedłożenia o ugodzie z 
koleją Północną kilka zmian stylistycznych 
i uchwaliła dywidendę roczną w wysokości 
105 zł. postanawiając zarazem, iż każda 
nadwyżka ponad tych 105 zł. ma być podzie­
loną w równej części pomiędzy państwo i 
Towarzystwo kolei Północnej.

K o n f e r e n c y a  b i sk u p ó w uchwa­
liła, jak donosi Fremdeblatt, wysłać petycyę 
do rządu o podwyższenie płac dla profeso­
rów w zakładach teologicznych.

Na sobotniem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej Izby niższej węgierskiej wykazy­
wał Hegedues, z okazyi obrad nad prze­
dłożeniem względem powiększenia drobnej 
monety miedzianej, niekorzyści, wynikające 
z przejęcia reńskiego za jednostkę rachun­
kową i zaproponował zaprowadzienie syste­
mu franków lub marek. Minister skarbu o- 
świadczył, iż zastanowi się nad tą sprawą.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  skończył 
w sobotę obrady nad budżetem. Parlament 
odrzucił wniosek Kardorffa, żądający po­
nownego zwołania konferencyi monetarnej 
w celu przywrócenia podwójnej waluty.

W e francuskiej Izbie poselskiej Sou- 
beyran wnosił mocyę o przywrócenie po­
dwójnego kursu monetarnego, podnosząc 
niedogodności z uchylenia kursu srebra i 
żądał zwołania konfere ^cyi monetarnej. Mi­
nister skarbu zgadzał się w zasadzie na 
zapatrywania posła, lecz prosił o cofnięcie 
mocyi, gdyż w tej chwili jest ona niestoso­
wną, na co p. Soubeyran się zgodził.

Dziś rozpoczną się w Izbie poselskiej 
obrady nad zmianami przedsięwziętemi 
przez senat w budżecie wyznaniowym. Spra-



wozdawca komisyi w referacie protestuje 
urzędownie przeciw uchwałom senatu.

Generał Briere donosi, że brygada je ­
go dotarła do Tuyen-Kwang, a Chińczycy 
zaniechali bezzwłocznie rozpoczętego oblę­
żenia.

Prefekt policyi paryskiej zarządził w y­
dalenie uwięzionych dwudziestu cudzoziem­
ców, którzy w ostatnich anarchistycznych 
manifestacyach brali udział.

Większa część dzienników paryskich 
wyraża się bardzo niekorzystnie o najśwież­
szych oświadczeniach Granvilla, i nazywa 
je  upokorzeniem Anglii wobec Niemiec. L i­
berie mniema, że tyle przynajmniej dobre­
go jest w tej upokarzające] Anglię polityce, 
iż uchylono jeden z powodów do zamącenia 
pokoju w Europie

stwie tern obecny był generalny konsul ros 
syjski ze wszystkimi podwładnymi człon­
kami. Po nabożeństwie miał patryareha 
przemowę do zgromadzonych, w której pod­
niósł wspólność dążności Rossyan z kopta- 
mi jako konieczność. Reprezentant Rossyi 
wyraził następnie patryarsze swoje bez­
względne zadowolenie z jego 
nia, którego treść postanowił 
wiadomości carowi.

przemowie- 
przesłać do

TT
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Rzymski dziennik Rassegna przewidu­
je, że odzyskane na nowo porozumienie po­
między Anglią a Niemcami, doprowmdzi tak­
że do układu w sprawie przyszłej admini- 
stracyi Egiptu.

Fan/uUa pisze: Toczy się nader oży­
wiona clyskusya nad możebnością pochodu 
na Kassalę, jest zatem rzeczą pożądaną, a- 
żeby publiczność się dowiedziała, jak wiel­
kich do tego trzeba przygotowań Rząd sta 
ra się pokonać wszelkie trudności.

O m i s y i h r. H e r b e r t a  B i s m a r ­
c k a  donoszą w uzupełnieniu z Londynu: 
Lord Granville proponował wyrazić kancle­
rzowi Niemiec piśmiennie zupełne zadość­
uczynienie i ubolewanie z powodu obudzo­
nego nieporozumienia. Hr. Herbert obsta­
wał jednak przy tem ażeby nastąpiły ustne 
wyjaśnienia w parlamencie, w  Izbie lordów, 
Któreby mógł słyszeć z galeryi. Lord Gran- 
ville zgodził się w końcu i dał wyjaśnienia, 
które zakończył oświadczeniem uroczystem, 
iż kroczyć będzie drogą polityki pojedna­
wczej, naszkicowaną przez księcia Bismar­
cka.

Według telegramu z Korti, generał 
Wolseley, w rozkazie dziennym , dziękując 
armii za jej waleczność i poświęcenie, nad­
mienia, iż spodziewa się obecnie okresu 
spokojniejszego. Mów.i dalej, że armia w o- 
becnym swym stanie nie jest jeszcze dostate­
cznie zorganizowana do oblężenia Chartu­
mu, teraz więc wypada poprzestać na przy­
gotowaniach do pochodu jesiennego.

Econom ist i Sti.tist wzywają rząd do 
stanovvczego wystąpienia przeciw Rossyi, 
tylko bowiem w takim razie można znie­
wolić Rossyę do odwrotu. S f c t a t o r  mnie­
ma, że jeżeli Rossya nie opuści pozycyj u 
granic Afganistanu i nie powstrzyma się 
aż do ostatecznych uchwał komisyi, orzeka­
jącej o punktach spornych, w takim razie 
wojna będzie nieuniknioną

Z Kairu donoszą, że skutkiem zatar­
gów pomiędzy wojskiem a ludnością wiej­
ską, policya angielska upowTażniła wykona­
wcze swe organa do noszenia rewolwerów. 
Przeciw temu rozporządzeniu odezwały się 
liczne głosy ze strony Egipcyan.

Z Kairu donoszą dziennikom zagrani­
cznym : Zaszedł tu wypadek, świadczący o 
dążnościach rossyjskich w Egipcie. Tutej­
szy patryareha koptycki odprawiał uroczy 
ste nabożeństwo z okazy i udzielonego mu

przez cara Rossyi orderu; na nabożeń- ; Larisch przybędzie dzisiaj z Londynu
1 —~ cj0 Karwina. Mówią, iż poczynione 

zostaną odpowiednie kroki dla zabez 
pieczenia losu pozostałych wdów i 
sierót.

Peszt, 9 marca. ( /  H. pryw.) C i s a  
pod Marmaroszem w y s t ą p i ł a  z ł o ­
ż y s k a  i zalała całą okolicę, skutkiem 
czego komunikaeya z miastem zupeł­
nie przerwana.

Berlin, 9 marca. Nordd. AU. Ztg. 
zapewnia, że, wbrew doniesieniom 
dzienników, podróż hr. Herberta Bis 
marcka nie znajduje się w żadnym 
związku z kwestyą afgańską Istnie 
jące pomiędzy Rossyą a Anglią różnice 
nie są bynajmniej tak mocno zaostrzo­
ne, ażeby trzecie mocarstwo mogło 
w nich znaleść powód do ofiarowania 
swego pośrednictwa.

B l i i i i , 9 marca. (Tel. pryw.) 
M i s y a  hr  H e r b e r t a  B i s m a r c k a  
do  L o n d y n u  i jej powodzenie przy­
czynia się do rozpowszechniania po­
głoski, iż hr. Herbert Bismarck, prę­
dzej czy później, zajmie w Londynie 
miejsce hr. Miinstera.

Ks. B i s m a r c k ,  z powodu reu­
matycznych cierpień, nie wychodzi 
ze swoich komnat.

, pr.) 
przy

Zaleszczyki, 9 marca.
L ó d  na D n i e s t r z e  ruszył 
stanie wody L15.

Wied ń, 9 marca. Według urzę­
dowego sprawozdania o nieszczęsnej 
katastrofie w Karwinie, uratowano 
tylko o ś m n a ś c i e  osób, liczba ofiar 
wynosi 105, po których pozostaje 45 
wdów i 79 sierót. Niski stan baro­
metru w chwili katastrofy (730 rnilli- 
meirów), sprzyjał szerzeniu się ga­
zów wybuchowych. W trzeciej kon- 
dygnacyi, gdzie się zajmowano na­
prawą wentylacji, nie spostrzeżono 
wcale katastrofy i prowadzono roboty 
aż do zamknięcia szybu. W piątej 
kondygnacyi usłyszano silny huk, 
w skutek czego dozorcy robót wyda­
lili wszystkich robotników z szybu 
Nad rozkopywaniem gruzów pracuje 
obecnie 54 robotników; do niedzieli 
rano nie zdołano jeszcze odkopać 69 
zwłok ludzkich.

Wiedeń, 9 marća. W dalszym 
c i ą g u  o b r a d  s z c z e g ó ł o w y c h  
I z b y  dep.  na d  b u d ż e t e m ,  przy 
budżecie „ m i n i s t e r s t w o  o b r o n y  
k r a j o w e j "  wniósł dep. Stiebetz re- 
zolucye, według której rząd austry- 
acki, w porozumieniu z rządem wspól­
nym i węgierskim, ma poczynię pe­
wne ograniczenia i ułatwienia przy 
budowlach w obrębie fortec. Dep. 
Oberndorfer przemawiał za czasowem 
uwolnieniem od wojska synów jedy­
naków włościan, niezdolnych do za­
robkowania.

Przy budżecie „ m i n i s t e r s t w o  
o ś w i a t y "  dep. Wildauer wniósł re- 
zolucyę, domagającą się od rządu, 
aby przedsięwziął nowe budowle na 
uniwersytecie w Insbruku i zażądał 
w tym celu potrzebnych kredytów.

Opawa, 9 marca. (Tel. pry*.)  
K a t a s t r o f a  w K a r w i n i e  prze­
wyższa swemi rozmiarami wszystkie 
inne. jakie zaszły tego stulecia w Au- 
stryi. Z miejsca katastrofy nadchodzą 
coraz okropniejsze szczegóły. Hrabia

Petersburg, 9 marca. (Tel. pr.) 
Z powodu komplikacyj w Azyi środ­
kowej, Rossya nie przedsiębierze ża­
d n y c h  d a l s z y c h  p r z y g o t o w a ń  
w o j s k o w y c h .  Dzienniki tutejsze 
zapewniają, iż tylko ta okoliczność, 
że mieszkańcy Heratu sami domagali 
się aneksyi ze strony Rossyi, stała 
się powodem posunięcia sił wojsko­
wych.

Paryż, 9 marca. Urzędowy tele­
gram z widowni boju donosi: Walka 
pod Tuyen-Kwang była nader gorąca, 
gdyż nieprzyjaciel okopał się mocno 
w wąwozie Wojska francuslde oka­
zały niezwykłe męztwo. Załoga Tiiyen- 
Kwangu odparła siedmiokrotny atak, 
zadając nieprzyjacielowi niezmierne 
straty. Generał Negrier zburzył gra­
niczne forty chińskie i wielkie zapasy 
amunicyi, a bramę Chin kazał wysa­
dzić w powietrze.

Bruksela, 9 marca. (• d. pryw.) 
Na jutrzejszem posiedzeniu zostaną 
przedłożone Izbie poselskiej d o k u -  
m e n t a  w s p r a w i e  K o n g o .

Rzym, 9 marca. (7 ri. pryw.) W e­
dług wiarygodnych informacyj, W ło­
chy odroczyły do jesieni m a r s z  
s w o i c h  w o j s k  ku K a s  sal  i.

Damaszek, 9 marca. N a j d o s t .  
C e s a r z e w i e z o w s t w o  udali się 
przedwczoraj do Bahri, gdzie byli o-

becni na igrzyskach kawaleryi beduiń- 
skiej. Obdarowawszy szczodrze ucze­
stników igrzysk, powrócili wieczorem 
do Damaszku i odjechali wczoraj rano 
po mszy św. do Bejrutu.

Do Beyrutu przybędą Najd. Ce­
sarzewiezowstwo dzisiaj w południe 
i prawdopodobnie udadzą się bez­
zwłocznie w dalszą podróż do Aten.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń ,! 7 marca 188-5, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 45-— , Węg. akeye 
kredyt. 3 ! 2'50, Akcje anglo-austr. 109’— , Akcye 
banku Union 75 35, Akcye kolei Karola Lu­
dwika ;269-— , Akcye kolei północnej 248-— 
Akcye kolei południowej 139‘30, Akcye kolei 
Alfold 18 50, Akcye kolei Elżbiety 307-25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225’— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176*75, 
Wiedeńskie losy 125-75, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie lę 9 ‘25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102‘óO, Losy regulacyi 
Cisy 119-20, Losy tureckie —••— , Węgierska 
renta 99T2, Akeye banku związkowego 107 75, 
Akcye banku obrotowego— '— , Akcye kolei pań­
stwowej --------, Rubel papierowy 1 "29Ł/a, Wę­
gierskie losy 19-25, Marta niemiecka —  ,
Usposobienie ciche.'

W iedeń, 7 marca 1885 r. godzina 5 
minut 38. Akeye kredytowe 303 70, Anglo- 
Austr. — , Unionbank — ■■—, Kolej Karola 
Ludwika 269-— , Południowa — -•— , Renta pa­
pierowa 83-65, Galie, listy zastawne 101-40, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — • ., 
Galicyjski bank rustykalny - •— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleondor 9*79'/*, Rubel papiero­
wy — '— . Usposobienie — .

Wiedeń, 9 marca 1885 r., godzina 10
min. 30, Akcye kredytowe 303*30, Anglo- 
Austr. 106-80, Unionbank 74'25, Kolej Karola 
Ludwika 269'— , Południowa 1 :1-75, Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastaw ne ,
Galiej-jskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — •—, Losy z r. 18-3 
9050, Napoleondor 9"79’/s , Rubel papierowy 
P2972. Usposobienie bez transakcji. 
02iif-.-iod7.ia.lMv redaktor Adam Kreehn<rieelr|
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O I »  m i e s z k a j ą c y c h  D ii w i i .  Niemożna 
dość usilnie polecić wszystkim, zamieszkującym na 
wsi by się starali zawsze mieć w domu pudełko pi­
gułek szwajcarskich .8piekarza R. Brandta, aby za­
aplikować w r-.zie nagłej potrzeby (przy zatkaniacb 
wzdęciach, ud rżeniu krwi, cierpieniach wątroby, i 
żółci itp ) ten pewny i żadnych bólów niesprawiająey 
środek dorno- y i leczniczy (nabyć się mogący w ap­
tek ci.1 po cenie tri et od pudełka). Zwracamy uwa­
gę. że każde pudełko ma i a etykiecie b ały krzyż 
n i ozerwonem tJ i n -pis wynalazcy R. Brandta,

W ynagrodzone 3 złot- f f l e S S l l T e j a L l a i i i
M  ź r ó d ło  g o r ik le ,  16 SKfltków gna- 

3  na, znakom ita woda gorzka. Składy 
w  wszędzie. Dyrekcya u Buda-Peszcie,

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 marca 1885.

1 . A h c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» ? * pr w. a. _ 
„ „ „ o p r .  okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

« 5 Pr- w- a-
* r> » 5 pr. w. a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . 7

Listy dłużne g. Z.kr. wł. <dawniej a 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji ■“  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2Ł/spr. w. a. w likwidaeyi 

41/* pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d łu A n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Bauku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poźyezki kr. z r. 1883 po 4%  pr. wa.
5 .  Ł o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
267 75 
223 50 
284 — 
237 -

99 60 
91 50 
99 60 
88 -

101 40
97 —

58 —

58 -  
91 20

271 — 
227 — 
288 — 
242 —

100 60
qq _

100 60 
8.9 — 

102 40

100 —

60 —

60 — 
92 20

102 25 103 25

96 75 
102 75 
90 60 
18 -  
22 50

5 71
5 84 
9 74 

10 07 
1 54 
1 28>/« 

60 10

97 75 
104 — 

91 60 
20  —  

24 50

81
84

0 
5
9 84 

10 17
1 64 

1 3o1/4 
60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 marca 1885.

płacą żądają

83.60 83.75 
83.70 83.85

84.10 84.25 
84.15 84.30

1 . D l n g  p iM is tw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty o z e ń -lip ie e ...............................
kwieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k.4pr. 129.50 130.50 
.  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.80 139.20

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 1 4 2 .-  142.50 
„ 1864 po 100 złr. . . .171.75 172.25

„ „ 1864 po 50 złr...................  171.50 172.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  153.25 153.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.20 99.35
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.50 108.65

2 .  O b l i g a c y e  indemu 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ...................................................  106.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  102.50 103.—
G a l i c y i ...................................................  102.50 103.—
Niższej A u s try i....................................  105.— 106.25
Siedmiogrodu.........................................  102.30 103.—
W e g ie -- ...................................................  103.— 103.50

3 . A k c y e
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.75 108.25 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.10 303.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 655.— 665.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... — .— —.—
Gal. bauk.d.han. iprz. a200zł. wpł. 40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 526.— 528.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.25 236.75 
Kol. Preszow-Taru. (w. o.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2474 2482
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 269.— 289.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 224.50 224.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.25 306.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.50 138.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.25 181.50

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowano.
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w .15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4lj3 pr. w.

złocie w 40 1.......................................... 98.50 99.-
„ n n premiowe po 3 pr. 97.75 98.25 

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 99.50 100.—
„ „ » „ w 20 1. 7 pr. 100.— 100.15

w 36 1. 5^5 pr. 99.50 1 0 0 .-
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 

n » » » P° 5 Pre. .
» » n „ po 5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . . .

Gal. banku hip. po 6 pre. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre.
„ Zakł. kr. ziems, po 5';a pre.

91.50 92.50
99.80 100.20

99.80 100.20 
101.60 101.90

102.90 10310

103.’— 103/75 
5 ,  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 100.50 — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a.........................102.— —
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/a pre..............................................  100.60 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 83.30 83 80 

z r. 1867 . . 91.30 91.60
. z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — .— —

Węg. gal. kol. a 20U zł. 5 pr. w. a. 99.80 100.10
6 . L  o  s  y .

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 179.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 43.50 44.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 115.50
Kegłevicha po lu zł. m. k.....................19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18. — 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.— —. —
Palfiego po 40 zł. m. k........................... 39.50 40.— j

20.25
5 5 . -
49.50

płacą żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 16.90 17.20

„ „ wegiersk. „ po 5 zł. 9.90 10.30
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................19.25
Salma po 40 zł. m. k..............................54.50
St. Genois po 40 zł. m. k.................... 49.____
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 130.— 131.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 68.50 69.50
Waldsteina po 2 zł. m. k......................  29.75 30.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38.— 39.— 

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —._
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—  ._
Frankfurt z* 100 mark. w. p. n. . . —.—  .._
Hamburg za 100 m*rk. w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt................................ 124.2-5 124 40
Paryż za 100 fr...............................  48.97.50 49.02.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. : . 5.80 — 5.82.—

„ pełnej wagi . . . .  5.77.— 5.79.—
Korona . . . . . .  . . .  — .—.—    .....
20-fraukówka....................................  9.79.50 9.80.50
Rossyjski i m p e r y a ł ....................... 10.10.— 10.12 —
Talar z w ią z k o w y ..........................— .— .—  ._______
Srebro . . .....................................—.—.—    ’____

B a u k  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej — .— —.—
4 ‘ 'a pre. obligacye pożyczki krajowej —.— ____
5 pre. oblig. komunaine b.i.,ku kraj. —.— _______
4‘T pre. krajowe listy zastawne 91.20 —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia i marea 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n » w srebrze

Renta w złocie ....................................
5 pro. austr. rent marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro .........................................................
Napoleondoi....................................
Dukat cesarski men............................  .
100 marek niem ieckich..........................

złr. et.
83 65
84 10

109 20
99 20

869 —

303 75
124 25

9 79
5 80

60 45
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L. 7585. (1451 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła- j w tut. sądzie.

 x - .3 — r.. 1 a \___ • _ 1 nn  r  i r-> “i" i

i Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 180 złr., wadyum wynosi 18 złr.

Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć możnaTTT „n J .,i -r  ~........  j ” —---- o

sza niniejszem że dn a 16 kwietnia 1885 o 
godz. 10 rano odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności w starych Kutach 
pod lk. 533 położonej ciała tabularnego nie- 
tworzącej do Onufrego Kowaluk należącej, 
na zaspokojenie pretensyi Seliga Tillingera 
w kwocie 64 złr. wa. zpn. Realność ta przy- 
tem terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
330 złr. wa sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacunkowej.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze.

Kuty, dnia 18 grudnia 1884.

C. k. sud powitowyj w Kutach ohoło- 
szujet nynijszem szc-o dnia 16 Cwitnia 
1885 o hod. 10 rano, odbudy sia egzekucyj­
na publiczna licytacya re Inosty w Starych 
Kutach pod nk. 533 położonej stiła tabular- 
noho networiaszczoj do Onufrego Kowaluk 
nałeżaszczoj na zaspokojenie pretensyi Seli­
ga Tillingera w kwoti 64 zoł. aw. zpn. re- 
alnost ta pry tim terinini nawet nyżej ciny 
szacunkowoj 330 zoł. spro lana bude.

Wadyum wynosyt lOprc. ciny szacunkowoj.
Akt zastawnijczoho opysania i osza­

cowania także resztu warunków licitacyjnych 
można perezdrity w tus. registraturi.

Kuty, dnia 18 Ilrudnia 1884.

Podjhaee, 10 grudnia 1884.

L. 24117. (1467 2— 3)
O. k. sąd powiatowy miej. - deleg. w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokopmie sumy 192 zł. zpn.  przy­
musowa sprzedaż realnoś i pod 1. k. 13 w 
Białej położonej, wedle wyk. hip. 1. 54, Da­
miana Szkirpana własnej, w tutejszym są­
dzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi dnia I 17 kwietnia, II 
22 maja i III 26 czerwca 1885, każdym ra­
zem o godz. 9 rano, z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 900 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie. Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza­
cunkowej. Resztę warunków, tudzież wyciąg 
hipote zny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 24 grudnia 1884.

L. 316. (1443 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 290 zł. 19 
ct. a w. z pn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakłdu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 16 kwietnia, 4 maja i 11 
czerwca 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya re­
alności dłużnika Jędrzeja Budysza własnej, 
pod 1 18 w Łazach w powiecie bocheńskim 
położonej, liczbą wyk. hip. 18 objętej. Cena 
wywołania wynosi 1650 zł. wa., wydyurn 165

bańca na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie kwoty 250 zł. aw. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 23 marca, 27 -kwietnia i 8 czerwca 
1885. każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności włościańskiej w Desznie pod lk. 44 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 zł. aw., zakład zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 8 stycznia 1885.

SBotn f. f. SlejitfS ©cridjte in Kuty toirb 
Ijiemit funbgemadfjt, bab am 16 Jlpril 1885 
10 Ufjr bie ejjefutiue offentlidje Stelip 
tation ber in Alt Kuty unter nr. kons 533 
gelegetien feiuen Sabutarforper bifbenbeu bem 
Onufry Kowaluk gepórigen śKealitdt jur dpe- 
reinbringung ber gorberung beb Selig Tillin-
ger im S3etrage bon 64 fl. mit bemporge-- ..j »y u*auja vvjJ-ŁUDi il/oo  fci. WłŁ,, WyClJUIH 
nomen toerbm ibirb bab beim obigeti Sermine zł. wa. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
biefe 9tea(itdt audj unter bem ©d;d(jimg3 toer- ustanowionym jest adw. dr. Herkuian Ko- 
tl)e bnn 330 fi. om. urn limb fur numer ein= mar. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
nen $preib Ijintangegeben toirb. _  licytacyjnych mogą być w tutejszej registra-

SÓabium betrdgt !0 prc. beb @djd(jungb= turze sądowej przejrzane.
toertljeb. Bochnia, dnia 11 lutego 1885.

ber spfdnbungb unb Sdjjaftuuggaft, fo toie  ■
bie Sijitationbbebingiutfe fónnen in ber ijg. L. 16S99. (1501 2 - 3 )
ŚRegiftratur eingefeljen iucrben. _ C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po-

Kuty, beu 18. ©ejeiuber 1884. daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia
____________ sumy 200 zł. aw. na rzecz Samuela Beigel

L. 5174. (1459 2— 3) odbędzie się dnia 5 marca i dnia 20 marca
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 1885, zawsze o godzinie 10 przed południem

sza, że w saii rozpraw tegoż sądu w celu egzekucyjna sprzedaż sumy kaucyjnej 6.000
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. zł. m. k. na rzecz Jana Gasparskiego zain-
banku hipotecznego we Lwowie 8609 złr. tabulowanej w stanie biernym dóbr Zbryź,
74 cnt. zpn. odbędzie się dnia 9 kwietnia, obecnie pełnoletnich dzieci Michaliny i W ła-
7 maja i 11 czerwca 1885 każdym razem o dysława Gasparskich własnej,
godzinie 10 przed południem przymusowa Cena wywołania będzie nominalna war-
licytacya do Mojżesza Bierera, Ettli Bierer t-ość tej należytości 600 zł., poniżej której 
i Racheli Bierer zamężnej Auerbach, wedle suma ta nie będzie sprzedaną. Wadyum wy- 
dom. 95 pag 229 n. 36 haer. należącej re- nosi 315 zł. aw.
alności pod 1. 1453/A we Lwowie położonej, Dla wierzycieli którzyby po wystawie-
na których terminach realność ta tylko wy- ni u wyciągu hipotecznego t. j. po 10 sier- 
żej ceny wywołania 25.500 zir. lub przy- pnia 1884 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
najmniej za tę cenę sprzedaną /.ostanie, że rymby uchwała względem dozwolenia licy-
jako wadyum kwota 2550 złr. złożoną być tacyi z jakiegokolwiekbądź powodu di ręczo-
nia, warunki licytacyjne w registraturze są- ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie ad actum. p. adw. Swiejkowskiego, a zastę- 
że dla wszystkich tych, którzy by po wyda- pcą tegoż p. adw. dra Trzcienieckiego
d a n in  w v p i « o n  ta lniln m ia ła  tn  i o a f  r>A d n in  T a m /m n l  o (  ------• -i r,o ..

L. 50. (1508 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Jana Raka 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakow.e kwoty 250 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dn ach 
16 marca, 20 kwietn a i 1 czerwca 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności włościańskiej w Desznie pod lk. 3/48 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
725 zł. wa., zakład zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

O. k sąd p owi., to wy.
Rymanów, dnia 8 stycznia 1885.

L 960. _ (1502 2— 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10 rano w dniach 26 marca i 23 
kwietnia 1885, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 maja 1885 nawet poniżej tako 
wej, licytacya realności l. 7, według wyk. 
hip. 125, gminy kat. Drozdowice z kolonią 
Burgthal, Frydryka Backer własnej, na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipote­
cznego pto 717 zł. 48 er. z pn.

Cena wywołania 2325 zł., wadyum 235 
50 ct. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony dr. Flakowicz adwokat w Gródku. 

Gródek, dnia 6 lutego 1885.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1884.

155. (1511 2— 3) i
C. k sąd powiatowy w Rymanowie j 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Dmytra

daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
13 grudnia 1884 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej prawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu dorę- ogłasza.
czoue być nie mogły, adwokat dr. Gottlieb Tymczyka na rzecz galic Zakład,."'
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ti.ll wego ziemskiego w Krakowie kwoty 250 zł’ : 
mianowany został wa z pn. odbędzie się w sadzie tutejszym *

Lwów, dnia 7 lutego 1885. w dniach 2-3 marca, 27 kwietnia i 22 eze“
T i, O ------------------ /"IKA* O n\ I T j  • ’ każ ]? m o godzinie 10 przed i

A t  2— południem publiczna przymusowa sprzedaż
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie realności włościańskiej w Wisłoczku nod I

ogłasza, że celem ściągną ,a od Iwana Ru- k. 106 położonej, ciała tabularnego 'niesfa-
dawskiego na rzecz galic. Zakładu kredyt, nowiacej. °  a :
ziemsk. w Krakowie kwoty 350 złr. w. 8 Cena szacunkowa realności tej wynosi 1
z pn., adbędzie się w sądzie tut. w dniach 500 zl w. a., zakład zaś 10 pre teiże i
16 marca, 20 kwietnia i 26 maja 1865 Resztę warunków nrzeirzeć możń« w 1 
każdym razem o godz. 10 przed południem, sądzie. przejrzeć można w .
publiczna przymusowa sprzedaż realności C. k. sąd powiatowy
włościańskiej w Wołtuszowie pod lk. - T>—  ' 1 -
~  ’ • '  • - • 1. V 1 1 ___
. . . -------------- a X ---------  24 rep.
9 położonej, ciała tabularni go niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
787 złr. w. a., zakład zaś 10 p .c. tejże.

Rymanów, dnia 12 stycznia 1885.

C. k. sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 8 stycznia 1885.

L 154. (1510 2— 3)
_  • -  —  - -  r — O. k. sąd powiatowy w Rymanowie
Resztę warunków można przejrzeć w ogłasza, że celem ściągnięcia od Wasyla

Chwostyka na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie kwoty 
300 zł. wa z pn. odbędzie się w sadzie tu-

  . . . .  teiszym w dniach 23 marca, 27 kwietnia i
L. 9066. (1352 2— 3) 15 czerwca 1;>85, każdym razem o godzinie

C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 10 przed południem publiczna Przymusowa 
ogłasza,że na zaspokojenie pretensyi Sehmerlii sprzedaż realności włościańskiej1 w Desznie i 
Sperber w kwocie 40 złr. a. w., odbędzie pod 1. i .  42|5 położonej, ciała tabularnego 
się w sądzie tutejszym w dniach 24 marca, nie stanowiące].
14 kwietnia i 5 maja 1885 każdym razem Cena szacunkowa realności tej wynosi '
o godzinie 10 rano, egzekucyjna publiczna 600 zł aw., zakład zaś 10 prc. tejże. ‘ 
enrzA/iaż części realności lk 140  w Cze.re.m Rac-jIa i r in in U .  ■

L. 2598. (1538 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do p wszechuej wiadomości, że dnia 12 
marca, 13 kwietnia i 18 maja 1885 każdym 
razem o godz. 10 przed południem, odtrzy- 
ma licytacyjną sprzedaż realności pod 1. k. 
12 w Wysocku wyżnem Abischa Rosen 
berga własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Rozy Teichmann w kwo.-.ie 150 złr. a. w 

Przy trzecim termiaie zostanie wspo 
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
złr. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Kelmana Rosenberga z Wysocka 
wyżnego.

Protokół zastawniczego opisania i re 
szta waruuków, mogą być w tus. registra­
turze przejrzane.

Borynia dnia 27 czerwca 1884.

L. 3043. (1539 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszeebnej wiadomości, że dnia 12 
marca, 13 kwietnia i 18 maja 1885 każdym 
razem o 10 godz. przed południem, przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowym li jta  - 
cyjny przetarg realności pod lk. 117 w Bo­
ryni położonej, Mordka Bergera własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na pokry­
cie pretensyi Saula T- ich mana w kwocie 
239 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 390 złr. a.w.
Zakład 39 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli, ustanowiono na­
czelnika gminy w Boryni, Stefana Szum- 
latiskiego.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki, mogą być w tuts. registraturze 
przejrzane.

Borynia dnia 5 września 1884.

terminach wyznaczony jest termin na 18go 
czerwca 1885 o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Bliższe warunki podaje obszerniejszy 
edykt, utwierdzony na tablicach ogłoszeń 
c. k. sądu krajowego we Lwowie i Czer- 
niowcach, tudzież c. k. sądów obwodowych 
w Tarnopolu, Złoczowie, Stanisławowie, Ko­
łomyi i Przemyślu, jako też c. k. sądów po­
wiatowych w Zaleszczykach, Tłustem i Czort- 
kowie

Wreszcie można warunki licytacyjne, 
wyciąg hipoteczny przejrzeć w registraturze 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
. po dniu wygotowania wyciągu hipotecznego 

tj. 5 października 1884 prawa zastawu na 
; sprzedać się mających dobrach uzyskali, lub 
| którymby uchwała ta lieytacyę dozwalająca 
i z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 

mogła, ustanawia się na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
dr. Delinowskiego dając mu na zastępcę p. 
adwokata dr. Żywickiego.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1885.

| L. 15058. (1468 1— 3)
C. kj sąd powiatowy miej. delegowany 

‘ w Tarnopolu podaje do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 390 złr. 33 
ct. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 11 w Czerniłowie ruskim położonej, 
wedle wyk. hip. 1. 270 Fedka; Michała i 
Szełepków własnej, w tut. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi I. 17 
kwietnia, II. 22 maja i III. 26 czerwca 1885, 
każdym razem o godz. 9 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 900 złr. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warurków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realnością przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Tarnopol, dnia 12 września 1884.

L. 3724. (1540 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie Borucha Hermelina 
przeciw Ksenee Wolkun pto 210 złr. zpn. 
licytowaną będzie w sądzie dnia 18 marca,
22 kwietnia i 5 maja 1885 o 10 godzinie 
rano realność pod ld. 67 w Artasowie po­
łożona na dłużniczkę intabulowana.

Cena wywołania 1090 zł. wadyum lOprc.
Resztę warunków i akta przejrzeć moż­

na w registraturze.
Kulików, 11 grudnia 1884.

L. 9249. (1541 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości że na za­
spokojenie sumy 407 złr. 90 ct. zpn. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. kons 12 
subrep. 84 w Ugarsthalu położonej w jednej 
połowie na Alfreda Dech intabulowanej w 
drugiej połowie na Katarzynę Karolinę Dech 
prenotowanej w tutejszym ck. sądzie w dro­
dze publicznej licytaeyj na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włość, dnia 24 marca 
1885 i 24 kwietnia 1885 każdym razem o 
10 godzinie z rana z tem przedsięwziętą zo­
stanie że na powyższych terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 1600 złr. w. a. 
lub wyżej tejże sprzedaną zostanie, w prze­
ciwnym zaś razie termin do ułożenia lżej­
szych warunków dnia 22 maja 1885 o 10 
rano odbędzie się.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Dla wierzycieli którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego prawa jakie nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna należycie do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się kura­
torem Józefa Krasowskiego z Kałusza.

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w tut. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 25 września 1884.

V -  -    * ----
sprzedaż części realności lk 140 w Czerem 
chowie ad Szwejków położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Wincentego Wiązek 
własnej, z tem, że ta część realności na 
pierwszym i drugim terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 180 złr., na trzecim 
zaś także niżej tejże najwięcej ofiarującemu 
s przedaną zostanie.

sądzie.
Resztę warunków można przejrzeć w

C. k. sąd powiatowy. 
Rjmanów, dnia 12 stycznia 1885.

L. 51. (1509 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Jana Far-
Gazeta Lwowska Nr. 55 z dnia 9 marca 1885.

L. 1208. (1287 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia 4eeh rat po 
4200 złr. zpn. sumy pożyczkowej pierwotnej 
120.000 złr. na rzecz c k. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu! w 
zabudowaniu tegoż w biurze nr. 4 dnia 9go 
kwietnia. 1885, 7 maja 1885 i 11 czerwca 
lb85 każdym razem o godzinie 10 przed p o ­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż dóbr 
tabularnych Koszyłowce, Sadki i Popowce 
do Jakóba br. Romaszkana należących w po­
wiecie sądowym Tłuste a starostwie Zale­
szczyki położonych.

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na tych trzech terminach sprzedane nie 
będą wynosi 544.800 złr.

Wadyum 54.480 złr. w. a.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

w razie nie sprzedania na powyższych trzech

17212. (1569 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany S. II we Lwowie rozpisuje celem ścią­
gnięcia przez c. k. uprz. gal. akc. Bank h i­
poteczny we Lwowie wywalczonej sumy 650 
złr. 16 ct. wa. zpn. publiczną lieytacyę real­
ności n. 85 w Zamarstynowie położonej wyk. 
hip. 115 poz 1 kart B. dawniej dom F6 pag. 
160 n 2 haer. zapisanej na dzień 16 mar­
ca 18S5 i 13 kwietnia 1885 w biurze trze- 
ciem S. II. każdym razem o godz. 10 rano. 
Poręczne 200 złr. W pierwszym i drugim 
terminie można tę realność nabyć za lub 
wyżej ceny szacunkowej, a gdyby rzeczona 
realność w powyższych terminach sprzedaną 
nie była, do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się termin na 14 kwietnia 1885 
o godzinie 10 rano.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze kura­
tor niewiadomych wierzycieli jest adwokat 
dr. Byk.

Lwów, 13 grudnia 1884.
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L. 8233. (729 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensji nieletnich sukcesorów 
Leiby Fliegelmana przez matkę Silę Flie- 
gelman zastępowanych w kwocie 500 złr., 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności 1. w. h. 179 ksiąg 
gruntowych dla giuuy Ubieszyn objętej, 
dłużnika Kaspra świtały własnej, pod ulży 
wającymi warunkami a to w jednym tylko 
terminie w dniu 15 kwietnia 1885  ̂ o 10 
rano, na którym to terminie realność po­
wyższa także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 499 złr. 60 
ct., wadyum 50 złr.

Ekstrakt tabularny i akt oszacowania, 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustana­
wia się kuratora w osobie adw. dra Gott- 
lieba w Jarosławiu.

Przeworsk, 29 listopada 1884.

31. 9 1 5 6 .  ( 1 3 6 8  , 3 — 3)
§Bom t. f. S e j i r fS  = ©eridjte S n ia t y n  

tuirfa funbgemadjt, bajj ju r  .giereinbringung ber 
g o rb eeu n g  beS M e n d e l  B o r a l  pr. 1 4 9 9  fl. 18  
fr .  Ó2B. fSR©v bie epecutipe SSeraiijgerung ber 
bem © d ju lbn er  I s r a e l  B e r  S c h ó n e r  v e l  S c h e i -  
n e r  gep ór igen ,  a u f  2 3 2 6  fi. bSS.  ̂ gefdjaijten 
unau8gefd)iebenen -jpaifte ber fRealitdt sub  CN. 
3 4 5 2/ i in Ś n ia t y n ,  fo lnie eineó SSiertelS bon 
ber R a l f i e  uiib eine§ SSierte© auS einem SSier^ 
tel bon  ber .gidlfte ber Stealitdt sub  CN. 3 6 1 2/ 4 
in Ś n ia ty n ,  tueldjer Slntljeil a u f  2 1 0 0  fl. óSB. 
abgefdjćifjt iuurbe, beiuilligt luirb.

3 u r  SSornaljme biefer Skrdujjerung tuirb 
mit fflejug a u f  baó l)ier--gerid}tlitf)e Sbict  bom  
1 6 .  ge p te m b e r  1 8 8 3  31. 6 8 9 9 ,  b io§ eine ein= 
j ige  S a g fa l jr t  a u f  ben 27 . Slpril 1 8 8 5  uin 10  
U pr  SI. SR. piergeridjtb mit bem anberaumt, 
bajj biefe 9tealitdt8antpeile unter bem ©dja l j i ingb-  
iuertpe urn toa8 itnmer fiir eineu ^ r e ib  ber= 
fau ft  iuerben.

Slabium 10 prc. beS Slu3ruf9preife§.
3 u m  -Kurator ber unbefannten ©laubi--  

ger ift ber Slbluofat © r .  E b e r m a n n  in S n i a ­
ty n  beftedt.

© i e  iibrigen Seb ingutigen , ber ©runb= 
bud)3au3jug unb gcp d i jun góact ,  fdnnen in ber 
pg. Stegiftratur eingefepen iuerben.

Śt. f .  Ś e j ir fóg er id j t .
Ś n ia ty n ,  ben 2 9 .  3 d n n er  1 8 8 5 .

L. 16 '75 . (1234 3— 3)
C. k. s*d obwodowy w Pr emyślu po­

daje do powsz chnej wiadomości, że w spra­
wi*- egzekucyjnej c. k. uprz. galic akcyjn. 
Banku h>pote<-znego we Lwowie przeciw/ 
Katarzynie Muller, celem zaspokojenia suiny 
253 zł. z procentami po 6 prc. ud dnia 29 
lipca 1878 i kw-ty 2 zł, 531/* ct. jako 1 
prc. prowizji, 253 zł. 75 ct aw. z procen 
tami 6 prc. od dnia 29 stycznia 1879 1 kwo­
ty 2 zł. 53ł/j ct. jako 1 prc. prowizyi i su­
my 6961 zł. 70 ct. z 7 prc. procentami od 
dnia 29 lipca 1879, tudzież kosztów 12 zł. 
78 ct. i 18 zł., przedsięweźmie na prośbę 
c. k. Zakłdu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie jako jednego z wie­
rzycieli hipotecznych publiczną reiicytacyę 
folwarku OLzanica Henrykó*ka w powiecie 
jaworowskim położonego, dawniej Katarzyny 
Muller wedle dom. 508 pag. 229 nr. 2 baer., 
obecnie wedle dom. 508 paw 230 nr 4 haer 
Jakóba Madfes i Jsraela Eitinuer własnego' 
na rzecz rzeczonego Zakładu kredytowego 
włościański-go w jednym t-rminie a to w 
dniu 13 kwietuia 1885 o gadzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w biu­
rze nr. 19 a to pod warunkami w edykcie 
z dnia 17 września 1879 do 1. 9942 ogło­
szonymi.

1) 1 icytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonym terminie; 2) cenę 
wywołania stanowi wartość tej majętności 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
14300 zł., na tym terminie jednak maję­
tność ta i niżej ceny wywołania za jakąbądź 
cenę sprzedaną będzie; 3) Wadyum wynosi 
1430 zł.; 4) Wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć lub odpisać w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony, nabywców Jakóba Madfesa i Eliasza 
Ettingera, wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
2 sierpnia 1879 prawo zastawu na maję­
tności folwark Olszanica Henrykóska uzy­
skali, lub też którymby niniejsza uchwała 
licytacyę dozwalająca albo wcale nie lub 
też wcześnie doręczoną być me mogła do 
rąk kuratora p. adw. dra Łużeckiego z za­
stępstwem p adw. dra Smutuego.

Przemyśl, dnia 7 stycznia 1885.

L. 3858. (1471 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 38, 36 i 70 w Zawadce poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, spad­

kobierców po Kornelu Demianowskim i le­
żącej masy po Elżbiecie Demianowskiej wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Zakładu kre­
dy towego włościańskiego 10 rat po 12 zł. 
z pn. Cenę wywołania stanowi kwota 1326 
zł. aw. Zakład kwotę 132 zł. 60 ct.

Przy trzecim z powyższych terminów 
wspomniana realność będzie niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną. Kuratorem niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
ustanowiono Mikołaja Kuźmaka z Zawadki 

Protokół opisania jakoteż bl ższe wa­
runki mogą być w tuts. registraturze przej­
rzane.

Borynia, dnia 29 września 1884.

L. 4479. (1470 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż realnoś i pod 1. k. 26 w Tu- 
reczkach niżnych położonej, protokołem za­
stawniczego opisania z 2 sierpnia 1870 1 
2841 opisanej, Wasyla Menczyka vei Man- 
dziaka własnej, pto 100 zł. na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. Zakład 40 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana, realność niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Aodrija Boryńca. z Tureczek 
niżnych. Protokół zestawu czego opisania i 
oszacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tutejszo ■ sądowej registraturze 
przejrzą ne.

Boryaia, dnia 81 września 1884.

L. 7446. (1479 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia że w dniu 24 marca 1885 w dniu 
14 kwietnia 1885 i w dniu 5go maja 1885, 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem odnęuzie Rę w tut sądzie publiczna 
sprzedaż realności lk. 333 w Podhajcach p o ­
łożonej Michała Kuczmy własnej, ciał* ta­
bularnego niestanowiącej na pokrycie pre­
tensyi Jachety Forten w kwocie 57 zł- zpn 

Cena wywołania wynosi 301 zł. a wa 
dyum 30 złr. 10 ct. Resztę warunków m o­
żna przejrzeć w tut registraturze.

Podhajce, 20 września 1881.

L 5992. (1298 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłusza, 

że w -a!: rozpraw tegoż *ądu w celo zaspo­
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. w kwocie 89 321 dr. 41 et. w. a. 
z pn., odbędzie cię dnia 16 kwietnia 1885
0 godz. 10 przed południem, przymusowa 
lieytaeya dóbr Choro nów, Bruckeutbal, < hle- 
wczany i Lasy ad Chb-wezany, wedle wyk. 
hip. 1. 284 karty B. a 11, Dom. i87 pag. 
426 n. 15 haer., wyk. hip. 27b karty B. n. 
13 i Dora 512 pag. 435 d  2 haer, do 
Aleksandra Seroczyńskiego tudzież dóbr 
Chlewczany Choronowskie wedle wyk. hip. 
I. 624 karty B. n. 14 do Józefa Jaworsk ego 
należących, w powiecie R.wskim położonych, 
na którym terminie dobra te za cenę wy- 
wołanta 197.960 złr w. a. sprzedam- zo­
staną, a goyby takiej sumy nikt nie ofia-

I rował. mogą być rzeczone dohia także po- 
| niżej tei -u my sprzedane, jednakże nie niżej 

sumy 130.000 złr. w. a., ze dalej jako wa 
dyum kwota 10.<4)0 złr. w a. złożoną być 
ma, i że najwięcej ofiarujący ciężące na 
dobrach wicrzyteln. ści hipote zile, o ile 
takowe w ofiarowaną cenę kupna wchodzą, 
z któryehby przed umówionym terminem 
wypowiedzenia wierzyciele prz jąć nie chcie­
li, na rachunek ceny kupna przyjąć będzie 
mus-ał, zaś resztę -.arunków licytacyjnych
1 wykazy hipoteczne w reg'straturze sądo 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli Abrahama 
Aberdama, Cecylii Stroh, tudzież Ozyasza 
Lesch i Maurycego Bardacha, adwokat dr. 
Paiąk kuratorem, a jewo zastępcą adw. dr. 
Bliziński ustanowiony został, zaś dla tych 
wszystkich, którzyby po wydaniu wycagu 
tabularnego, t. j. p dniu 1 grudnia ! 883 
rzeczowe prawa na wspomnianych dobrach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw.' dr. Krzyżan wski kuratorem, a jeg ■ 
zastępcą adw. dr. Bodek mianowyny został.

Lwów, dnia 14 lutego 1885.

L. 435*. (1469 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 189 subr. 
98 w Libuchorze położonej, protokołem za­
stawniczego opissnia z 15 lipca 1872 1. 
3421 opisanej, Michała Kulisżezaka własnej, 
pto 100 złr. na rzecz Zasłzdu kredytowego 
włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 500

złr. Zakład 50 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realaość niżej ceny szacunkowe), 
jednak nie niżej wysokości zabezjeeczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Daniela Mińkowieza.

Protokół zastawniczego . pisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki, mogą 
być w tuis. registraturze przejrzane.

Borynia, 30 września 1884.

L. 3009. (1497 2 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek a to 
osobno do Naftalego Repper i osobno do 
Hersoha Sternberg należącego i mianuje c. 
k. adjunkta sądowego p. Hubla komisarzem 
konkursowym w jednym i drugim konkursie 
z substytucyą p. adj. sąd. Wilke, poleca się 
zaś e. k. auskultantowi p. Bernackiemu, 
ażeby opieczętowanie i spisanie mas kon­
kursowych natychmiast przedsięwziął.

P. komisarzowi konkursowemu poleca 
się, by od krydataryuszów spisy tychże ma­
jątku i długu zażądał.

Tymczasowym zarządcą jednej i drugiej 
masy konkursowej mianuje się p. adw. dra 
Rosenbacha i wszystkich wierzycieli wzywa, 
ażeby na terminie dnia 18 marca 1885 o 
!0  godz. reno z dowodami s.wych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
innego zarządcy masy i zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli do'każdej z tych 
mas, wobec komisarza konkursowego sie 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do mas 
konkursowych, wyznacza się termin do 30 
kwietnia 1885, w którym terminie wszyscy 
którzy do mas konkursowych żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nią 
spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem p* wniej zgłosić mają, ilcże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie przez p. komisarza kon­
kursowego wyznaczyć sie mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych po; rzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obee komisa­
rza koukursowego wykazać.

Nr- tymże terminie wolno jest wierzy­
ciel m w nrejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakonłec podaje sąd do wiadomości, 
że dal ze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej. nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej11.

Przemyśl, 4 marca 1885.

L. 2965. (1463 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o 

wiera niniejszem konkurs na wszelki rucho 
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały ; 
nieruchomy w krajach" w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o b o ­
wiązuje, zwajdujący się majątek Heny Frań- 
kel nieprutokułowanej kupcowej w Przemy­
ślu i mianuje c. k. aojuukta sądowego Lu­
dwika Hubla z substytu yą  adjunkta sądo­
wego Włodzimierza Wilke komisarzem kon- 
kursowem, polecając zara> eni e. k. kaneel. 
sąd. Markowskiemu, ażeby dziś jeszcze przed­
sięwziął opieczętowanie, zaś c k. notaryu- 
szow! Frankowskiemu ażeby bezzwłocznie 
sporządził i przedłożył inwentarz masy kon 
kursowej. —  Tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej, mianuje się p. adw. dr. Baum- 
felda i wszystkich wierzycieli wzywa, aże­
by na terminie dnia 18 marca 1885 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru w y­
działu wierzycieli w obec komisarza Kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do ; -asy 
konkursowej, wyzuac-a sie t-rmin do 20go 
kwietuia. 1885, w którym terminie wszyscy 
którzy do ma-y konkursowej ż idania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nio 
spór już toczył, w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkurs/wą 
zagrożone dosięgną. Na terminie u p komi­
sarza konkursowego dnia 13 maja 1885 o 
godz. 10 rano odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności; oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komisa­
rza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie na którym także 
będzie usiłowana ugoda, wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że

dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej11.

Przemyśl, 3 marca 1885.

L. 3915. (1555)
C. k. sąd kra j "wy ogłasza, iż wskutek 

wyboru wierzycieli na dniu 10 lutego 1885 
dokonanego, został adwokak dr. Bolesław 
Schwarzenberg Czerny jako zarządca masy 
krydalnęj A. W Giunberga właściciela skła­
du konfekcji damskich w Krakowie, zaś a- 
dwokad dr. Paszkowski jako jego zastępca 
zatwierdzony.

Kraków, 13 lutego 1885.

Konkursa.
L. 626. (1460 3— 3)

W  c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia posada inspe­
ktora straży więziennej w XItej klasie ran­
gi z roczną płacą wedle tejże klasy rangi i 
25 procentowym dodatkiem akty walnym, po­
mieszkaniem w zakładzie, dodatkiem na u- 
branie służbowe rocznych 40 guldenów, 10 
metrów kubicznych twardego, a 4 metrów 
kubicznych miękkiego drzewa opałowego, i 
7 kilo świec stearynowych rocznie.

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
u p. X X X IX — 98) prenotacyę do służby rzą­
dowej uzyskali, tudzież że posiadają dokła­
dną znajomość języ ka polskiego, ruskiego i 
niemieckiego, jakoteż doskonałą wprawę w 
manipnlacyi kaneel iryjuej i w rachunkowo­
ści, tudzież że są zupełnie zdrowi, i że je ­
szcze nie przekroczyli normalnego wieku.

Podania własnoręcznie pisane i do c. 
k. Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie wy­
stosowane mają być wniesione w przepisa­
nej drodze do dyrekcyi zakładu karnego naj­
dalej do dnia 15 kwietnia 1885.

O. k. Dyrekcj a zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 1 marca 1885.

L. 24. (1475 2— 3)
Dyetaryusz, obznajoroiony z manipula- 

cyą sadową w szczególności karną, znajdzie 
natychmiast umieszczenie przy c. k. sądzie 
powiatowym w Delatynie.

Płaca miesięczna 25 złr. a w miarę u- 
zdoinienia i wyżej.

Podania poparte świadectwami, wnieść 
n.sleżv do Naczelnictwa sądu.

Delatyn, 3 macea 1885.
C. k. sędzia powiatowy.

¥ osiewicz.

L. 584/pr. (1527 1— 3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. i dodatkiem akty- 
walnym 250/° płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnieść na­
leży w czterech tygodniach od dnia 15 mar­
ca 1885 licząc do Prezydyum c. k. sadu o- 
bwodowego w Tarnowie.

w Tarnowie, dnia 4 marca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24/pr. (1544)

Dla IHej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 maja 1885, o godzinie 9 przed południem, 
zamianował Jego Ekseellencya P. Prezy­
dent c. k. sądu krajowego wyższego prze­
wodniczącym wice Prezydenta c. k. sądu 
krajowego Karola Lidl a zastępcami jego
c. k. radców sądu krajowego wyższego 
Albina Mogilnickiego, tudzież radców c. k. 
sądu krajów. Karola Ftigera de Rechtborn, 
Franciszka Bogdany’ego, Jakóba Finkla, Ja­
na Nikischa, Karola Porschińsky’ego, Lud­
wika Majewskiego, Teofila Sawczyńskiego, 
Pawła Simonowicza, Leontyna Hołyńskiego 
i Enmunda Duniewicza 

Prezydyum c. k. sądu krajów, karnego. 
Lwów, dnia 27 lutego 1885.

L. 858. (1533)
Wydzi ł  Izby Adwokackiej podaje ni- 

niej.zem do publicznej wiadomości, że Pan 
dr. Franciszek Paszkowski wpisany został 
z dniem 1 stycznia 1H85, w listę adwoka­
tów z siedzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, 28 grudnia 1884.

Prezes SzlacktowsM.

L. 349. (1532)
Wydział Izby Adwokackiej podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Pan dr. Józef Rosenb att wpisany został 
z dniem 1 stycznia 1885, w listę adwoka­
tów z siedzibą w Krakowie,

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, 28 grudnia 1884.

Prezes SzlachtowsM.
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L 11741. (1550 1 - 3 )  L. 2757. (1493 2 - 3 )

G. k. są.'! kraj. jako hsudl. we Lwo- i S tan isła woski e. k sąd obwodowy za-
wie uwiadamia Samuela Chąjesa którego wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
miejsce pobytu nie jest znane, że na prośbę Leibę Kuper i Jakuba Nusbaum, że wskutek
Chaskla Fischa, uchwalą z 21 lutego 1885, : prośby Joeia Halperna wydany został prze-
do 1 9033, wydany został przeciw Samue- | ciw nim nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
łowi Chajesowi, nakaz zapłaty sumy weksl. pto sumy wekslowej 8 IM złr. 34 ct. w. a. z
413 złr. a. w. z pń., i że ten. nakaz usta- pn., który to nakaz zapłaty doręczono usta­
nowionemu równocześnie dla niego kurato- nowiomemu dla nich kuratorowi tutejszemu 
rowi adw. dr. Bundowi doręcza. ; adw. dr. Katzenellenbogen z substytucyą adw.

Wzywamy przeto Samuela Chajesa, ' dr. Wurzla. 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków j Wzywa się zatem tych niewiadomych, 
obrony dostarczył, lub innego zastępcę obrał ażeby udzielili informację do zarzutów usta- 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam ; nowionemu kuratorowi albo innego zastępcę 
sobie przypisać będzie musiał. j sobie obrali i o t*m sądowi donieśli, m a­

li wó w, dnia 6 marca 1885. j czej bowiem skutki z zaniedbania wynikłe
___________  ; sami sobie przepisać będą musieli.

(1535 1— 3) j Stanisławów, 25 lutego 1885.
PP. DDr. Kornel Suszkiewiez i Jakób ___________

Reiss wpisani zostań z dniem 21 lutego L. 8127. (1515 2— 3)
18H5, w listę adwokatów z siedziba we ' C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia nieznanego a miejsca pobytu Jana 
Strulczuk, że w sprawie Seliga Bergmana 
przeciw niemu pto 12 złr. z pn. na jego 
kos..t i niebezpieczeństwo ustanowiony został 

(1534 1— 3) Fedor Jurach z Rożnowa kuratorem, które- 
Wydział Izby Adwokatów zamianował mu wszelkie uchwały w tej sprawie doręczo- 

substytutem zmarłego adwokata dr. Wilhel- no będą.
ma Zuckra, adwokata p. dr. Leona Gold- j Wzywa się zatem Jana Strylczuka, by

Lwowie
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

berga, a tegoż zastępcą adwokata p. 
Salamona Bunda.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 7 lutego 1885.

dr. ’ temuż zastępcy środki obronr podał lub też 
• sądowi innego zastępcę wymienił.
| Zabłotów, 15 listopada ! 8S-:

- 3 )
L 1743. (1309 2— 3)

Wzywa się posiadającego kartę wkład 
kowę kasy oszczędności w Tarnowie nr. 19443 
na r«s/.tojącę kwotę U 2 fl. 47 kr., by tako­
wą do 6 miesięcy tem pewniej przedłożył 
ile że takowa za umorzone i nieważne zo-ta­
nie uznana i .kasa oszczędności nie bedzie

L. 34674. (1297
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia 

damia niniejszym edjktem, że z powodu proś­
by Wilhelma Kasparka z dnia 17 sierpnia 
1883 1. 34674 ustanowił p. adwokata dr.
Blizińskiego kuratorem, zaś p. adw. dr. Rła- , . . . , , , ,
żejowskiego zastępcą dla niewiadomego z ży- obowiązaną od p .»m  a za ..ę -e 
cia i miejsca pobytu Icka Hirscha Schrekin- | w Tarnowie, dnia 12 lutego 18bO.
gera celem doręczenia temuż ts. uchwały ta- j 
bularnoj z dnia 18 cz. rwra 1881 1. 25719 ' 
wydanej na prośbę Wilhelma Kasparka, Fe- • 
liksa Podolskiego i Jana Rudolfa. 2 itn K a­
sperka o utworzenie odrębnego ciała tabu- , 
larnego z kompleksu gruntowego zwanego'
Sprytiia Podolska i zaintabulowauie Feliksa
Imielskiego za wyłącznego właściciela tego ; { j - Wp;sglł,;a p r z e s t r z e n i  95 morgo w. 
nowego ciała, o zaintabulowame Jana Ra- j : —  r - -•

L. 127

Ogłoszenie.
( 1072)

Rada nadzorcza
Towarzystwa kredytowego miej- 

riiego w SIENIAWIE,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, podaje do publicznej wiado­
mości swych P. T. członków, że w myśl 
§. 38 statutu

Walne Zgromadzenie
na dniu 17 marca 1885 o godzinie 4 po 
południu w sali p. Wolfa Luufera na Iszem 
piętrze się odbędzie.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i 

Dyrekeyi ze swej ciynnośei w roku 1884 
(§. 32 statutu).

2. Przedłożenie i zatwierdzenie ra­
chunków i bilansu z roku 18*4 i udzielenie 
Dyrekcji absohPoryum *§. 48 lit. g) statutu).

stego z roku 1884 (§. 48 lit. g) statutu)/
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej 

w miejsce wylosowanych i systapionych 
(§§. 24 i 25 statutu).

5. Załatwienie innych wniosków, mo­
gących być przez P. T. członków Towarzy­
stwa wniesionych.

Sieniawa, dnia 3 marca 1885.
Sal. Rapaport w. r. Osias Laufer w. r.

sekretarz. prezes.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go pizeeiw ( l i i t a -  
rom, ka„zloin, niebytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanyin, grypie, 
gośćcowi, bolom w krzy żach i t. p. m 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy- EL 
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr . 50 c. w 
Paryżu. W e Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

__________________________________________________________ n o t a  1 2 — 1 8 )  g p

Księgi gruntowe.
L. 3953. (1513)

i C. k. sal powiatowy w Tu howie po- 
, daje do powszechnej wiadomości, iż w myśl 
j ustawy z dnia 19 maja 1874, nr. 70 d. p. p..

dolfa 2 im. Kasparka za właściciela Spryni. i 450 . sążni w gminach: Złoczów, Bacheice,
Zabłędza, Garb-k, Tuchów, Dąbrowska,

Wielkiej a Wilhelma Kasparka m  właśei- T" ch* ff‘s‘£a Siedliska, Chojnik i ‘ Gromnik
cielą %  części dóbr Zwora i ezęs u woli Ko- p.,f0ż0uyeh, w posiadaniu Wysokiego rządu 
nl.jńwtioi Krzpmion“ zwanei i zawiadamia i .  , • ■ .u j .1  >___  l ,* . . °Hańskiej „ Krzemień11 zwanej i zawiadamia 
o tem Icka Hirseha Sehrekingerą z wezwą 
niem, aby ewontualnie innego zastępcę so­
bie obrał i sądowi wskazał lub osobiście 
praw swych bronił.

Lwów, 25 sierpnia 1583.

L. 26224. (1496 1— 3)
0. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia nieobecnego 
Macieja Babiarza że rozoiucyę tabularną z 
dia 1 maja 1884 1. 9068 ustanowionemu 
dlań kuiatorowi adw. dr. Mieczysławowi 
Brzeskiemu dolęczono.

Tarnów dnia 20 lutego 1885,

L. 9083. (1476 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Wojcie­
cha, Misiaszka, Agnieszkę Sekuły i Maryan- 
ne Wolarz aby się do spadku Mareyauny 
Sznajder zmarłej w Meudrzychowie w r. 
1843 wciągu jednego roku zgłosili, gdyż po- 
upływia tego czasu spadek ten z ustanowio­
nym dla nich kuratorem Janem Krawczykiem 
pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa dnia 7 listopada 1884.

zostających, do wykazu hipotecznego dla 
państwowej kolei żelaznej Tarnów Leluehów, 
utworzyć się mającego a względnie do za 
p i e n i ć  się mającego na wykaz stanowczy 
tymczasowego wykazu hipotecznego, w sku­
tek uchwały c. k. sądu krajowego we Lwo 
wie. z duia 10 października 1874 1. 50876, 
już utworzonego.

W celu wzpisania powyższych przes­
trzeni do wykazu hipotecznego dla państwo­
wej kolei żelaznej Tarnów-Lsluchów utwo­
rzyć s;ę mającego a względnie do zamienić 
się mającego na wykaz stanowczy tymcza­
sowego wykazu hipotecznego w skutek u- 
chwały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 8 grudnia 1874 1.50876 już utworzonego 
w myśl ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 d. pp., 
wzywa się interesowanych, którzy by przez po­
wyższe wpisy w swych prawach posiadania, 
własności, służebności lub innych prawach 
rzeczowych, lub ciężarów gruntowych po­
krzywdzonemu się być uważali, aby swoje 
mniemane prawa w tutejszym c. k. sądzie 
do dnia 1 maja 1885, zgłosili, przyczem 
się zauważa iż termin powyższy ani odro­
czonym ani w stan pierwotny przywróco­
nym być nie może, a zgłoszenia mogą pi­
semnie lub ustnie doi protokołu być wnie­
sione.

Dotyczące podanie c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie z załącznikami, można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Tuchów, dnia 28 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.

SlmibtimdRMgT
©dmmtlicfjc Shitglirber unfcreó S łe m n e ó  

luerben ju r  Sljcilnciijme an ber ani 18. SJtarj 
18S5 um 2 l l l jr  SRittagó ftattjinbenben ©ene= 
ra lncrfam lung, iocldjc in ber © ire ft ionS fau jIe i  
ftattfinbeu luirb, Ijoflidjft eingelaben. 

SagcSoriututtg I : 
iS a ljt  be§ §luffid)t8ratf)eó §. 21 unb 22 

ber S ta tu ten .
tittgeSor&uttttg I I :

<5nfgegennal)ine ber non ber ©ireftiou 
steiien ihu aof Rechnung ohae Bericfct. horgelegten SaljrrSredjnuug (.©ilanj) joto 1884 
A!l«en:eiae Agricultur Or-dit-Anstarlt fur unb bie ®rfl;ei(ung be§ §lbfolutoriumS an bie 
Gafinen und Bukowina Dobrzański mp., Direffion, unb &krtljrilung ber ©eiuinnfte §. 
Miehalko mp., Herr Izaak Hand mp. und , 37 lit. h ber Statutem 
Frau Sobel Hand m p , in Lemberg zb. in j $age§OV&UUUg I I I :
Lemberg Angenomen: Jsaak Hand mp. So  ̂ j ggahl eiiieS neuen SontrottorS §. 17 ber 
bel Hand mp ,“ aby w przeciągu 45 dni- od j <gtatutfn> (1570)
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, j Bej Z/ 7 _ sg^rj 1g85 - 
weksle te_ sądowi tut. przedłożyli, inaczej 1 §3 erWaItunqgr(lti; ber sgorfdjufffaffe, gegenfei-- 
po upływie tego terminu oba weksle pow yż-{tige ^ ' | n re0iflri'rt£ ©enoffenfdjaft

i mit unbcfdjrdnfter ó ja ftung .
Seulim Heilman. Josef Schaffel.

sprdfibent. S ^ r i f tó f i i f jr e r .

P A S T Y L K I  I F. L I X I R H O U D E

Z M U R I  A T  E M  KOKAINY
(C lk loriliyrirn ic da  C o c i i i i ie )

Z powodu znieczulenia (fl; esthcsioi inięjs;;..\v«;ił,o i wz Îodue .̂u* jakie wywołują te pastylki, sprawiają 
one ulgę natychmiastową ! u^nuerzoją bule <j-rrdla, f/r/ypę chrypkę, utratę głosu i wszelkie zapale­
nia krtani. Usuwają sieruzente, łechta nie i uczucie n-rgPicgi w  gardle wzmacniają organa głosu, 
oddają ważne usługi w nwzeuiu kas i ulu {mi kar: nowego i żołądka, ułatwiają połykanie pokarmów w bole­
ściach i nabrzmieinach ya ic..r.o .\azwy ou!a -»-cii zawiera jodea miligram Murialu Kokainy chemicznie
czystego. Doza od (i-ciu do Sji-lu na d/aen st sownic do wieku; należy zostawić je w ustacłTaż do rozpu­
szczenia i zażywać jeden p<, uiyugjm na god/inr ;irzf*d jrd.enicm .

E lixir H o u d e
wrót do zdrowia i powraca y. yczerpane ?,iiy. Zalecany w leczenia
trudnem  trawieniu, loomilach i wszelkich roz'alr-o'jeniach żołądka, uśmierza boleści żołądka yochodzące 
ze skancerowanych ran  ł oicrzoazcń. Klixir ten zawiera dwa- milligrammy substancyi skutkuiacei na 20 
gramów. Doza -  kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu

Skład w  aptece: Houclb, 42, u l.: ku Faubourg St. Denis w Paryżu.
W e  Lwow ie: w aptece P. Mikolascha; ~  w Krakowie: w  aptekach PP . Trauczynskiego. Redyha i  Wisz­

niewskiego.

M U R l A T K M  K O K A I N Y  5ta!10'vi y iln.y środek łagodzący w ner-*• wubolach żołądka, przyspiesza po­
wraca y. yczerpane hii v. Zalecany w leczenia zapaleń żołądka, qastralgijach. 
a dach i ■toszelk ich rozst'-^ ; ~ ^ -« - * - -•  ̂ y - v < - ’

Piece kaflowe
porcelanowe białe i ozdobnie dekorowane, tudzież piece kaflowe zielone, 
brunatne i majolika, ze słynnej fabryki p. p. L. & C. H a r d l l l l ł t l l  
W Budweis, utrzym uje w wielkim  wyborze po z n i ż o n y c h  c r n a c h

na składzie
A I & I S r O Ł ©  we Lwowie (ul. Sobieskiego I. 3 ).

[1425 2 - ?  |

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna
l . l in /A . Obwieszczanie.

L. 3830. (1334 2— 3)
C k. sąd l.-ajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadaczy dwóch weksli a to 
pierwszego opiewającego jak następuje: „Lem ­
berg den 1 Dezember 1881, Pr. 1200 fl o 
w. Vier Mouate a dato zahlen Sie geg.-n- 
diesea Prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eeigenen die Summę von ein Tausend, zwei 
hundert, Gulden ów , den Werth ernalten 
und stellen ihn auf Rechmiiig ohneBericht. 

•Ailgemeine Agricultur Credit-Anstalt fur 
Gaiiziea uad Bukowina D.-brzański mp Mi­
c h a łk u  rop., Herr Jz&ak Hsuid und Frau Sobel 
Haad mp., in Lemberg zb. in Lemberg, 
Angenomen: Jsaak Hand mp. Sobel Hand 
m p / a drogiego opiewającego: „Lemberg 
den 2 Janner 1882, Pr. i 500 fl. ów. Vier 
Mouate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordę memei Eige- 
nen die Summę von eiu Tausend funf hun­
dert Gulden in ów, den Werth erhalten und

-WiSzs amortyzowane uznane zostaną. 
Lwów, dnia 7 lutego 1885.

Przy odbytem na dniu 1 marca 18^5 w przytomności c. k. notaryusza X III loso­
wanie cząstk.wych obligaeyj pierwszeństwa I emisyi i VII losowania cząstkowych obli- 
gacyj pierwszeństwa II emisyi Pierwszej węgiersko-gulicyjskiej kolei żelaznej,) wylosowa­
no następujące jedna seryą objęte numera a mianowicie:

Z obligów pierwszeństwa I. emisyi numera:
23.501— 23.677 włącznie t. j. 177 sztuk, a

z obligów pierwszeństwa I I .  emisyi numera:
5501— 5566 włącznie t. j. 66 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I emisyi zostanie spła­
coną począwszy cd dnia 1 września 1885, a obligów pierwszeństwa II emisyi począwszy 
od 1 lipca 18s5 za złożeniem iryginalnych obligów i wszystkich do nich należących pó 
tym dniu płatnych kuponów.

Z dniem 1 września a względnie 1 lipca 1885 r. ustaje wszelkie dalsze oprocento­
wanie wyż wymienionych obligów I a względnie II emisyi dlatego też wartość kupo­
nów po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte były, od kapitału spłacić się ma­
jącego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1873 do 1884 r. wyciągnięte obligi pierw­
szeństwa I emisyi do 31 grudnia 1884 jeszcze nie zostały spłaconemu a mianowicie:

Z I. losowania, dnia 1 marca 1873 odbytego 1 sztuka
Nr. 79.596.

Z II . losowania dnia 2 marca 1874 odbytego 0 sztuk
Z III . losowania dnia 1 marca 1875 odbytego O sztuk
Z IY . losowania dnia 1 marca 1876 odbytego 3 sztuki

Nr. 78.024, 78.051, 78.073,
Z V. io owaiiia dnia 1 marca 1877 odbytego 1 sztuka

Nr. 87.074.
Z YI. losowania dnia 1 marca 1878 odbytego 2 sztnki

Nr. 4518 i 4519,
Z YII. losowania dnia 1 marca 1879 odbytego 3 sztnki

Nr. 83.117 i 85.118,
Z V III . losowania dnia 1 marca 1880 odbytego 8 sztuk

Nr 18014, 18015, 18(45— ' 8048, 18051 i 18062,
Z IX . losowania dnia 1 marca 1881 odbytego 17 sztuk

Nr. 56527, 56528, 56541, 56549, 56562, 56563 56596, i 56687-56646.
Z X . losowania dnia 1 marca 1882 odbytego 23 sztuk

Nr. 21006-21015 , 2i022, 21033, 21034, 21047, 21055, 31056, 21061, 21077, 21108, 
21128— 21130, 21132,

Z X I . losowania dnia 1 marca 1883 odbytego 30 sztuk
Nr. 65553, 65512 655 3, 65535— 65537, 65552, 65556, 65557, 65561, 65577, 65581, 

65587— 65590, 65595, 65610, 65611, 65616, 65619— 65621, 65631, 65633, 65635, 
65686, 656-19, 65640, 65661,

Z X II . losowania dnia 1 marca 1884 odbytego 50 sztuk
Nr. 69501. 69513-69522 , 69526— 69533, 69551. 69557, 69558, 69560, 69581— 69587, 

69600, 6960!, 696i7, 69630, 6962!, 69625-69629 , 69641, 69646, 69648, 69649, 
69653, 69655— 69657 69663, 69669.
Obligi pierwszeństwa II emisyi przy I, II, III, IV, V i VI losowaniu wyciągnięte, 

są już wszystkie spłacone. (1432 3— 3)
Wiedeń, 1 marca 1885.

Od Rady zawladowezej,
'Przedruk nie będzie płacony)
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I Y  C ł A I A C Y I

iDROleir, sztła 1 nurów iisszanycli
w e  L w o w i e ^  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6

I K - n f e l h J f
mierzące ł/4 ^ra, 3/io ^a> 7 j Rditra, 3/i litra.

okute z nakrywkami 
do PIWA,

j K a l o ż o i s y  w  r » f c « s  18431.

| Z e  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
| sztuka po 90 ent., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 ent., 2 złr., 2 zł. 50 ct. 
| B zł., 5 zł. i wyżej.

H o l l t l k  ' T S B
dobrze we wszystkich gałęziach gospodarskich obe­
znany, przyjmie zaraz lub też od Igo lipoa b. r. od­
powiednią posadę rządcy ekonomicznego. Łaskawe 
oferty frankowane adresować pod lit. Ń . M ., poste 
restante A y m a n ów . [1491 8 - 3 ]

Meble na raty
u Ignacego KROST

fabryka mebli
-wm r H U T ,

Stadt Lugeck Nr. 2.
Zdolnych zastępców przyjmuje 

się zaraz^ za wysoką prowizyą.
(1114 6—5)

f l a l i f t f t ł  najtrwalszy 
I d l R W I  m a te r y a ł

n a  k a l e s o n y ,  sztuka na 10 par złr. 8.

Perkale białe „Chifon“
z fabryki B e n e d .  S c h r o l a  S y n ó w  

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, -58, 65.et.

B y m k i  b a w e ł n i a n e
metr po 42, 60 et.

Brylantyny, piki,
metr po eent, 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 i 1 złr. 15 et.,
poleca w wielkim wvborze

M A G i r a

Markiewicza
B

I
w e  L W O W I E ,  plae Maryacki, 1. 10.

(5044 26—?)

t

Nit o  otworzony M i i i
p o d  f i r m ą :

Mikołaj Ludwig
we L W O W IE , H a lic k a  14,

poleca wszelkie przybory do kra- 
wiecczyzny, szycia, haftu itp.

Krawatki, Rękawiczki, 
Mydła, Perfumeryę, Kalosze, 
Parasole, Szczotki, Grzebie­

nie, Gąbki i t. d.
______________________________ (1551 1-5 )

L. 130.

Ogł<
(1582 J.— 3)

[oszenie.
Rok szkolny w kraj. niższej 

szkole rolniczej w Jagielnicy, 
rozpocznie się z dniem 9go 
kwietnia 1885. 
gJagielnica, d. 5 marca 1885.

R y r e f e c j a .
d o o o o i i o o s o o o a o o o

S z e m a i y z m

K r ó le s t w a  G a l i c y i  1 L o d o m e r y i  
z  W ie l k ł e m  K s . K r a k o w s k ic m

n a r o k

1 8 8 ^  - W |
nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  c t .  

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  sel, 
•70 c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

p g ? "  S / c m a t y z m  p r z e s y ł a m y  
t y l k o  z a  n i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o *  
S o i z  g ó r y .  Z a  p o b r a n i e m  m a ie*  

Q  ż y t o S e i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a  
“  t y z m n ,

© o o o  n n u n n z i

^ o l i t e r a
leczy listownie D r. B ło c k  

Praterstrasse 42.
w Wi e d n i u  
(7841 5— 13)

Sierotę
bez ojca ł matki, po obywatelu miejskim, 
w 13ty;n roku, z ukończoną 2gą normalną, 
umysłowo dobrze, we wzroście nie bardzo 
rozwiniętą i trochę chromą, w ogóle pojętną, 
chętną i miłego usposobienia, ktoby zechciał 
przyjąć, raczy się zgłosić pod adresem nr. 
domu 4 2  w  D u k l i .  _______[1492 2 —3]©ooooossaoooooee

Poszukuje się do zakupna

| lasów dębowych
o
m
o
oooferty wystosować do p. JTuna S z c z e ń  

—  b y  w  S t a n i s ł a w o w i e .  ^
O  (1494 2 - 3 )  Oooooooosooooooos

we Lwowie
poleca

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 et.
43/4 kilo wyseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych
svv "■wy eh firm. wyrównuje Siriusza
co smaku woni i wydajności zu­
pełnie.  . ' . [217  11-?]

m m   i p r
H f  K a jw I ^ s z y  w y b ó r  p i i  
m  K Ó I t O S T E K  M
I I H  w stążek i  k ry z

do o b s z y w a n i a  sukien
Ź-y "(i polceaja

nu najprzystępniejszym  cen a cl
_ f H Schilling &  S te lz e r
■§> s i l  w e  L w o w i e , ,
^  "  " ,s “ “ H a l i c k a  licz. 16. ;-.y  jjj

[547 10-12]§$f

L. 7520. (1487 3 - 3 )
E  »  Y  K  T .

Magistrat król. stoi. m Lwowa podaje 
do powszechnej wiadowości, ?e znaleziono 
banknot na 100 złr. w. a. po który właści­
ciel do I. Departamentu Magistratu zgłosić 
się może

Lwów, dnia 20 lutego 1885.

Walne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w

dla luindiu i przemysłu 
w .Rzeszowie,

stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką ograniczoną,

odbędzie się 22  marca 1885 o godz. 
5tej po południu w sali ratuszowej 
w Rzeszowie.

Karty legitymacyjne dla członków, 
wydawać się będzie w biurze Zarządu 
do 22 marca 1885.

PorządeU dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekoyi i Rady 

nadzorczej.
2. Rozdział zysków.
B. W ybór pięciu członków Rady 

nadzorczej.
4. Wnioski Dyrekcyi.

Za Rade nadzorcza:o o
Dr. Edward Drobrnr.

(1525 2 3)

:i>:
SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA

za niezrównanie wyroby kosm etyczce 4 toaletowe

i

*  «
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najlepszym dowodem jego niepo 

równanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń- 
—I stwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wyszczególniony najlepiej go zalecają. — 

Pudr książęcy nie sp.wiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najde­
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złi., z łabędzikiem 1.50 cnt Różo­
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cnt., większe 
1 20 cnt. z łabędzikiem 1 60 ent.

W ORA F IJO Ł K O W 1.

a

usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnionie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 
hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z K Ę ,
odznacza się nadzwyozajną delikatnością i nader przyjemnym zapadem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzeknieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy —  Cena 60 cnt

Wodę lwowską zyjemnyio, długotrałym zapachem. Flakon złr. 
80 cnt.

W o d 6  k o  e m s k ą  F 7,e(lniib ~  fl.ak0Il et: U> ,50_i ziJ- }■> najprzedniejszą Jpotrójną)flakon ct. 20, 40, 80 i złr. 1 ct. 50, 2 złr., 3 złr. 50 ent. 5 złr.

- j a w * n a  wzór angielskich i francuskich sporządzono, jaśminowa, fiołkowa, 
.SL “ 4  ł  U 4 .H il.jy  opopanaks Ch 

t. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakou.
opopanaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia róża Ess b«uquet i t-

W 7 r ,r\ n  ln w r i i n r ln w r ę i  * lewandową ambrową do skraplania sukieó i odświeżania po- 
YV W tłU U -U  W et w),trza w pokojs.ch, flakon 50, 70, 90 i zł. i 50 cnt

OC6t toaletowy niŁ0*erail*a do płukania ust, i do odświeżania powietrza fla­
kon 50 cnt. i I złr.

Ocet salonowy do kadzenia 50. cnt. (7523 12 ?)

JA N  IHNATOTOICZ
Fabryko.; we Lwowie, ulica Kopernika N r 3.

Sklepy własne przy ul. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii w 
K R A K O W I E ,  S u k i e n n i c e  Nr .  2 0 .

Galicyjski Bank kredytowy.
D w u n a s t e  z w y c z a j n e

W a l i e  Z i n u i n i i t  A t c y e n a r y i s z f l w

Galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się d n i a  I I  k w i e t n i a  o godz.
12tej w południe, w własnym gmachu we Lwowie przv

ulicy Jagiellońskiej 1. 3. / y  fĄ
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachun 
za rok 1884.

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obec­

ności na lat trzy (§. 23 statutu).
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowezej (§. 14 

statutu).
6. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1885.
Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem 

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34 i B6 statutu Banku, sw >je akeye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 2%  marca. 1885 
w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku angielsko-austryackim 
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu' 
na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 7 marca 1885. (1567 1 3)
fu a d a  z a w t a d o w e z a .fPrzedrnk nie berlz'e opłacony.)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czameck ego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. u
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